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SPIS RZECZY, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. 

CZĘŚĆ NIEURZIĘDO WA — Wiadomości zagra- 
niczne. 

Wiadomości rozmaite. 

Wiadomości literackie. 

Rys historyczny działań Dyrekcji Edukacyjnej 
Narodowej, następnie Komisji Rządowej Wy- 
znań i Oświecenia Publicznego, przez dzie- 
sięcioletni przeciąg czasu od początku roku 
1812 do końca roku 1821.— Wiadomości hi- 
storyczne o zakładach naukowych z tejże epoki 
(ciąg dalszy). 

Teatr. 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Obwieszczenią. 

RZECZY STARQŻYTNICZE.—Opis starożytno- 
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 


(ciąg dalszy). 
Z ZA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Dnia 19 (31) Sierpnia, o godzinie 2-ej po 
południu, w szynku na rogu ulic Nowogro- 
dzkiej i Kruczej, został zabity tutejszy oby- 
watel Alfons Bosakiewicz. 

Z wyprowadzonego śledztwa okazało się, 
że Bosakiewicz, w dniu kiedy został zabity, 
przyszedł do szynku z trzema towarzyszami, 
pił z nimi piwo i grał w bilard; a kiedy mar- 
kier wyszedł z sali bilardowej, towarzysze 
Bosakiewicza ranili go sztyletami w głowę, 
piersi i szyję, poczem zaraz wy biegli z szyn- 
ku iznikli, raniony zaś Bosakiewicz wysko- 
czył przez okno na ulicę, —i chociaż bezzwło- 
cznie został odesłany do szpitala, w drodze 
umarł. 

W liczbie zabójców, jak się potem okazało, 
znajdował się pomocnik drukarza z drukarni 
Banku Polskiego, Michał Wagner, który i sam 
przyznał się do udziału w tem zabójstwie, 
i wskazał nazwiska dwóch swych wspólni- 
ków, zeznawszy, że tak on sam, jak i jego 
towurzysze należeli do składu tak zwanych 
Polskich żandarmów. ) 

Chociaż Wagner nie odkrył powodu zabój- 
stwa, utrzymując, że poprzednia zmowa'na 
zabójstwo dokonana była pomiędzy dwoma 
jego towarzyszami, to wszelakoż okazało się, 
że zabójstwo było spełnione przez zemstę po- 
lityczną, ponieważ według zeznań byłej bufe- 
towej wspomnionego szynku, zabójcy uwa- 

żali Bosakiewieza za przywiązanego do pra- 
wanego Rządu. 

Wojenny Sąd polowy skazał: obwinione- 
go Wagnera, za jego przestępstwo, na zasa- 
dzie art. 83, 96, 387 i 632 księgi I-ej Wojen- 
no-Karnej Ustawy i art. 20, 141, 283 i 860 
XV-go tomu Zbioru Praw Karnych, po po- 
zbawieniu wszelkich praw stanu, na karę 

erci przez powieszenie. 
par ab ża koda wykonana dnia 5 (17) Wrze- 
śnia, o godzinie 9- -tej z rana, na stoku War- 
szawskiej Aleksandrowskiej cytadeli. 


1) Wspólnicy Wagnera w zabójstwie ukryli się— 
w celu odszukania ich przedsięwzięto środki. 


RZECZY SPA ROŻYTNICZE 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
w GuBERNJI PŁOCKIEJ 
w latach 1844 i 1846, 

3. 

Powiar PRZASNYSKI. 


Wieś rządowa Gołymin. 
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 202). 


Druga część napisu wyryta jest na tablicy 
u dołu, w następujących wyrazach: 

Gravis demum aetate et immensis labori- 
bus maxime vero in commissione generali 
Leopoliensi, circa exsolutionem stipendiorum 
militarium, exantlatis summisque propriis 
dd ducenta et 70 millia florenorum in fidem 
et subsidium Reipublicae aere militari eroga- 
tis ac compartatis, dum piissimus aeque ac 
justissimus patriae que amantissimus princeps 
ultimus, $erenissinae Stirpis Jagiellonicae 
palmes solium regium fastidire coepit, me 
quoque eodem anno honorem et onus ultro 
deponere seria ae tempestiva morjendi con- 
templatio stimulavit, longe feliciorem si un- 
quam accepissem 28 Martii Anno 1669. 

Sam nagrobek lubo nieco za ciężki, w po- 
jedynczych przecież częściach jest propor- 
cjonalny, ale figura rycerza nie tylko nie- 
zgrabnie jest wykuta, ale w przygotowaną 
dla niej nieco za szczupłą arkadę prawie 
wgnieciona. Hełm w nogach rycerza zepsuty: 
reszta w dobrym stanie. Jak się z napisu mo- 
zna dorozumiewać, i ten pomnik wzniesiony 
został Janowi Kazimierzowi Krasińskiemu 


za życia Jeszcze jego. 


4-—Kwartalnie Rs. 2. 
Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 5 
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Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
niu d. 9 (21) Sierpnia r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 300 
na fundusz wieczysty dla kościoła parafjalnego w 
Grochowie, w okręgu Orłowskim, przez niegdy 
Helenę z Ossowskich Niemiryczową, testamentem 
własnoręcznym, na dniu 19 Grudnia 1858 r. w for- 
mie tajemnej sporządzonym, prawnię, ogłoszonym , 
uczyniony, w myśl art. 910 K. 0. z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkami bliżej. w testa- 
mencie oznaczonemi, zatwierdziła. 


Komisją Rządowa Spraw Wewnętrznych, — 
Podaje do publicznej wiadomości, że poczynając 
od d. 6 (18) Lipca 1862 r., udzielone zostały 
przez Radę Administracyjną Królestwa Polskiego 
listy przyznania wynalazków następujące: 

1. Aleksandrowi Augustowi Perier i wspólnikowi 
jego Antoniemu Ludwikowi Possoz;na wprowadzenie 
do Królestwa Polskiego wynalezionego przez nich 
udoskonalęnia w fabrykacji cukru z baraków, — list 
grępatiuniik: obowiązujący do dnia 6 (18) Lipca 
1872 roku. 

2. Melchjorowi Nolden, na wprowadzenie do 
Królestwa Polskiego wynalazku jego machiny do 
obłuskiwania wszelkiego gatunku zboża, —list przy- 
zniania mający trwać do dnia 6 (18) Listopada 1866 
roku. 

3. Piotrowi Garvie, na wynaleziony przez niego 
aparat do szlichtowania osnowy, zastósowany do 
warsztatu tkackiego mechanicznego,—list przyzna- 
nia mający trwać do dnia 22 Lutego (6 Marca) 
1873 roku. 


4. Janowi Jerzemu Schaeffer, na susząrnię 
słodu nowej konstrukcji, jego pomysłu, — list przy- 
znania, mający trwać do dnia 5 (17) Kwietnia 
1868 roku, 

5. Józefowi Spornemu, na żelazka do prasowa- 
nia nowej konstrukcji jego pomysłu, i piecyk ule- 
pszonej budowy pod względem oszczędności pali- 
wa, czyli na nowy przyrząd do prasowania domo- 
wego,—list przyznania, mający służyć do dnia 14 
(26) Maja 1868 roku. 

Przytem Komisja Rządowa ostrzega wymienione 
wyżej osoby, że jeżeli stósownie do artykułu 15 
postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa 
z d. 8 (20) Lipca 1837 roku, nie złożą dowodów 
wprowadzenia w wykonanie swoich wynalazków 
w czasie oznaczónym udzielonemi im listami przy- 
znania, w takim razie listy te zostaną ogłoszone za 
upadłe. — w Warszawie dnia 2 (14) Września 
1868 r. — Dyrektor Wydziału Przemysłu i Kun- 
sztów, Radca Stanu Łuszczewski. — Naczelnik Sek- 
cji Arcimowicz. 


Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych. —Na 
zasadzie odezwy Konsulatu Jeneralnego Austrjac- 
kiego podaje do powszechnej wiadomości, iż z roz- 
porządzenia Rządu Gubernium Krakowskiego, 
zamkniętą została z powodu grasowania księgosu- 
szu w Królestwie Polskiem granica, dla przepędu 
bydła i przewozu produktów bydlęcych, a to na ca- 
łej przestrzeni między Rrólestwem Polskiem i Gu- 
bernją Krakowską, na czas trwania rzeczonej za- 
razy. 

Wzbronionym jest także przepęd do Galicji 
owiec, trzody chlewnej i kóz. Co się zaś tycze 
przyborów stajennych, to tylko takie przez władze 


40 Naprzeciw powyższego pomnika stoi 
nagrobek dwóch żon tegoż Jana Kazimierza 
Krasińskiego, podług tegoź samego rysunku 
i wymiarów zbudowany. Środkowa tylko ar- 
`| kada jego dzieli się na dwie części, a z tych 
w każdej spoczywa leżąca postać niewieścia, 
w starożytnem ubraniu, z brunatnego mar- 
muru dłutem wyrobiona. Nad górną nie- 
wiastą napis: 


Magnum naturae opus, matronarum de- 
cus, Principis in ręgno Galliae Comitum de 
Langeron familiae gemma, unicum mariti de- 
licium, Illustrissima domina Amata Andraut 
Comitissa de Langeron Illustrissimi Dni Jo- 
annis Casimiri in Krasne Krasiński supremi 
(sic) Regni Poloniae Thesaurarii Prasnen, 
Nowomesten. Capitanei laetissima vereque 
amata Oonjunx, pietatis, liberalitatis inequa- 
lis, prudentiae ultra sexum, coniugalisque 
fidei rarum exemplar, obcongeriem virtutum 
Serenissimae Ludovicae Poloniae et Sueciae 
Reginae carissima et in intimis habita, domus 
Krasinianae ubi superstes amor et deliciae 
ita vitae functa .. Eheu! ingens moeror et 
desiderium charo coniugi afflictissimo Rei- 
publicae tempore tut erumnarum fidissima et 
in omni fortuna individua, comes et socia, 
post dulcissimum duodecem annorum in 
connubio convictum, demum Leopoli` Rus- 
siae inter militaris nexus (omni hostilitate 
graviores) tumulus, mariti annualibus cu- 
ris et vigiliis passionati compatiens, nec ip- 
sa otiosa spectatrix, sancte die 13 februar. an- 
no 1663 extincta, quidquid mortale habuit, 
sub hoc lapide conjugis cunctorumque cum 
moerore deposuit. Lux perpetua luceat ei 
Domine. 

Pod dolną niewiastą napis: 

D. O. M, 


Illustri et Magnificae UrszulaeGrzybowska 


Sroda, 16 Września 1863. 


———— 


Austrjackie do wprowadzania do Galicji dozwala- 
ne będą, które się okażą nieużywanemi i pocho- 
dzącemi z miejsc, w których zaraza bydlęca nie 
istnieje. 


"Z Petersburga, 11 Września. 


Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 sierpnia 
(v. s.), Najmiłościwiej mianowani zostali kawale- 
rami orderów: św. Włodzimierza 1-ej 
klas y, jenerał=piechoty, naczelnik rezerw pie- 
choty armji Ofrosimow; św. Aleksandra 
Newskiego z brylantami, jenerał - adjutant, 
członek komitetu opieki nąd ranionymi Zinowiew; 
Orła Białego, jenerał-adjutant, hrabia Or- 
łow Denisow, jenerał-lejtnanci: naczelnik artyle- 
rji armji kaukazkiej Mejer, naczelnik inżynierów 
tejże armji Kesseler, czasowy wojenny gubernator 
Mińskiej gubernji, dowodzący w niej wojskami Za- 
bołockijj św. Włodzimierza 2ej klasy 
z mieczami: jenerał<adjutant, pomocnik do- 
wodzącego wojskami w wojennym okręgu wileńskim 
Frołow i jenerał-major wojenny naczelnik średnie- 
go Dagestanu Łazarew; św. Aleksandra 
Newskiego, jenerał-adjutant, hrabia Edward 
Baranow; św. Anny tej klasy z CESAR- 
SKĄ koroną i mieczami: jenerał-lejtnant, 
naczelnik artylerji korpusu gwardji Willamow i je- 
nerał-major z orszaku JnGo QCESARSKIEJ MOŚCI, 
dowodzący 1-ą dywizją kawalerji Jaszwił; św. 
Anny 1-ej klaSy z OmsARsSKĄ korong 
jenerał-lejtnant, zaliczony do piechoty armji Wese- 
litski, jenerał - majorowie: z orszaku Jeco CESAR- 
SKIEJ Mości Wołkow i zaliczony do ŻEj dywizji 
piechoty gwardji Czeliszczew; św. Anny lej 
klasy z mieczami: jenerał-lejtnant, zostają- 
cy do szczególnych poruczeń przy JEGO CESAR- 
SKIEJ WYSOKOŚCI Namiestniku kaukaskim i dowo+ 
dzącym kaukazką armją, książę Andronikow; $ w. 
Stanisława 1-8j klasy: jenerał-majoro- 
wie: dowodzący 1-4 dywizją piechoty gwardji Dren- 
teln, dowódca pułku kawalergardów, z Orszaku 
JEGO QESARSKIEJ Mości książę Bartatyński i pre- 
zes granicznej komisji kaukazkiego linjowego woj- 
ska pracy Grodzki. 


wów 


Najpoddań niejsze pisma. 
Od rostowskiej nad Donem gminy 
miejskiej, ') 
„WASZA CESARSKA Mości 
NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 

W wielkiej rodzinie miast rosyjskich, Rostow 
(nad Donem) jest jednem z najmłodszych; lecz mi- 
mo to jest w niem już przeszło 25 tysięcy miejsco- 
wej, stałej ludności, 25 tysięcy wiernych WAszEJ 
CESARSKIEJ Mości poddanych, nieograniczenie 
przywiązanych do CIEBIE, NAJJAŚNIEJSZY PANIE i 
gorąco kochających ojczyznę. 

W początku jeszcze obecnych politycznych za- 
wikłań, mieszkańcy miasta Rostowa (nad Donem) 
wyrazili WASZEJ CERSKkiEJ Mości swoje uczucia i 
okazali gotowość poświęcenia mienia i życia dla 
utrzymania całości ziemi rosyjskiej, dla sławy 
Two tronu, i jeśli przyjdzie czas prób,—wybu- 
chnie wojna, WASZA Cesarska Mość raczysz prze- 
konać się, że rostowska gmina miejska dowiedzie 
prawdy tego, co wynurzyła. 


1) Przedstawione JEGO CESARSKIEJ WYSOKOSCI WIEL- 
KIEMU KSIĘCIU CESARZEWICZOWi NASTĘPCY Tronu,w Ro- 
stowie nad Donem dnia 12 sierpnia (v. s.) 


ex illustrissimis optimisque parentibus Ste- | 
phano Grzybowski Castellano Lublinen. Ca- 
pituneo Varsavien. et Illustrissima Joanna 
Maria Saeri Regii (sic) Imperii Comitissa do 
Petinger progenitae optimae,ac omnibus prae- 
stantium virtutum numeris absolutissimae 
filiae, Illustris et Mei Joannis Qasimiri in 
Krasne Krasiński Castellani protune Plocen. 
Capitanei Grabovien. carissimac et desiratis- 
simae conjugi, Joannis Bonaventurae Kra- 
siński Qapitanei Lomsen: et Joanne Maria 
Noskowska Capitaneae Dobrzinen. exlectis- 
simae ac pietissimae matri, in omni vita con- 
eordissimae ac moratissimae, eoque carissi- 
mae coujugi, ob eximium in familiam Krasi- 
nianam exellentium virtutum illatum decus 
convictumque annorum XII in connubio pla- 
cidisšimum desideratissimae conjugi in ine- 
stimabili iactura superstes conjunx, Anno 
1647 die 6 Augusti viam aeternitatis ingres- 
sae, hac in ecclesia hocce monumentum cum 
lacrimis posuit. 

Ubiór leżących niewiast dosyć osobliwy, 
dłuto choć niezbyt wykwintne, i zarysy 
twarde, rysunek jednak w pojedynczych czę- 
ściach dokładny. 

50 Nagrobek Teressy z Chodkiewiczów 
Krasińskiej,Referendarzowej koronnej, zmar- 
łej roku 1672 i Jadwigi Teressy z Jabłonow- 
skich Krasińskiej, Woo saiia Płockiej, 
zmarłej r. 1692, przedstawia na tle czarnego 
marmuru dwie niewieście postacie,w płasko- 
rzeżbie z blachy miedzianej wykute i pozło- 
còne. Na tarczach, ktore się przy nogach ka- 
żdej ż nich znajdują, widać następujące na- 
pisy: 

D. O. M. 

O marmor! amori grave, dolori intolerabi- 
le, utrique sepulchrale, quo obruta Theressia 
in Szkłów, Myse et Bychów Comitissa, Illu- 
strissimorum progenitorum Qasimiri Chod- 
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k. 30. 


Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs, 1. 


Dziś uszczęśliwieni jesteśmy obecnością pomię- 
dzy nami JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, NASTĘPCY 
Tronu. Prosimy Jeco CESARSKĄ WYSOKOŚĆ aby | 
złożył u stóp Waszej CESARSKIEJ MOŚCI wyraże- | 
nie naszego wiernopoddańczego przywiązania i go- 
rącej serdecznej miłości do WIELKIEGO MONAR- 
CHY-PRZEKSZAŁCICIELA, Ojca Ojczyzny. Jeśli bę- 
dzie potrzeba, uzbroimy się od małego do wiel- 
kiego na monarsze słowo WASZEJ CESARSKIEJ Mo- 
ści. Lecz dopóki to słowo nie nastąpiło, tylko my- 
ślą możemy być tam gdzie przelewa się krew na- 
szych współbraci, i wznosimy modły do Boga za 
pomyślność naszego oręża; błagamy Go aby święte 
Imię WAszEJ CESARSKIEJ Mości wsławiło się nową 
sławą, aby zwyciężyła rosjska siła wojskowa, opie- 
rając się na niezwalczonej - sile narodu, wszystkie 
knowania naszych wrogów. 

Jeżeli nie możemy być pośród tych wojowników, 
to najpoddanniej prosimy WASZĄ CESARSKĄ Mość 
pozwolić, przynajmniej, aby nasze błogosławień- 
stwo towarzyszyłó im w sposób widoczny. W tym 
celu raczysz, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, przyjąć od 
nas obraz cudownego św. Mikołaja, którego imię 
nosi, Najdostojniejszy, drogi dla nas Gość nasz. 
Rozkaż oddać go oddziałowi, który, w razie wojny, 
pierwszy pójdzie na nieprzyjaciela; z tym oddzia- 
łem będziemy nierozłącznie myślą i duszą, i niech 
nasze błogosławieństwo prowadzi go do zwycięstw 
nad wrogami MONARCHY Rosyjskiego, ziemi rosyj- 
skiej i ludu rosyjskiego. 

Z najgłębszą czcią mamy zaszczyt nazywać się 

WASZEJ CESARSKJEJ Mości wierni poddani, 
rostowska (nad Donem) gmina miejska.” 


(Następują podpisy). 


Od włościan rządowych z włości moskiewskiej, 
w powiecie i gubernji Woroneżskiej. 
„NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 
Dowiedzieligmy się i my nareszcie o rokoszu 
polaków; dowiedzieliśmy się, że oni, potępieńcy, 
zamierzają wybić się z pod poddaństwa ToBIE, i 
po złodziejsku grabią, palą, duszą, rżną wszyst- 
kich Cr wiernych, i na domiar chcą jeszcze jakoby 
oderwać do siebie pierwszostołeczny nasz gród 
Kijów. Wszystko to wydało się nam bolesnem! 
Jakże? pomyśleliśmy sobie: zaledwie poczęliśmy 
wzmagać się na siłach, a wrogi-zazdrośnicy już 
knują, a krew wiernych 01 braci naszych, a reli- 
kwie świętychwyznawców,czyż będą w ręku inowier- 
ców? Nie, NAJJAŚNIEJSZY PANIE! Przy pomocy 
Bożej i świętych, nie dopuścimy do tego złoczyń- 
ców!... ojcowie nasi, dziadowie i pradziadowie słu- 


swych Najpobożniejszych Monarchów, gotowi mo 
przelewać krew swą, tak i my, tem bardziej, 
uszczęśliwieni przez CIEBIE, gotowi jesteśmy po- 
nieść w ofierze, tak samo jak i wszyscy Twor wier- 
ni poddani, i życie nasze, i całe mienie nasze! 
Rzeknij tylko Twe OAA RRIA słowo, a przeko- 
nasz się o gotowości naszej nie tylko na słowach, 
lecz i w czynie! 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani.” 

(Następują podpisy.) 


Od włościan-właśricieki wszystkich włości powiału 
lidzkiego, w gubernji Wileńskiej. 
„ WASZA CESARSKA Mości, 
NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 
My, włościanie powiatu lidzkiego, zgromadzili- 


NN ZZO W r 


żą (r w tem rękojmią! Jak oni zawsze, na słowo | sze „któryby robił co zechciał”. 


| 


śmy się pó włościach wszyscy razem, ażeby od 
każdego naszego: serca złożyć Cr, WIELKI MONAR- 
CHO, powszechną naszą wdzięczność i upraszać 
o pozwolenie powiedzenia Ci, MoxaRcmo, tego co 
następuje. Zaburzenia i rozruchy dochodziły i do 
naszych granie, blizkimi od nas byli wrogi naszej 
spokojności; lecz dzięki Twyw rozkazom i pracom 
władz, przez CIEBIE ustanowionych; nie jesteśmy 
zniszczeni, rodziny nasze całe, mieszkania nasżb 
zostały nietkniçfemi 


W spokojności naszej, upatrujemy -miłość Twą 
dla nas; pozwól przeto i nam, jako Twyu dzie- 
cióm, ażebyśmy szczycąc się tą miłością, powie- 
dzieli, że wszyscy my do jednego, całem sercem 
i duszą przywiązani jesteśmy do OreBre, i wierz, 
że jeżeli wrogi naszego państwa poweżmą zamiar 
doświadczenia siły Twego oręża, wówczas my, na 
Twój rozkaz, wszyscy od małego do wielkiego, 
staniemy w szeregach TwYCH wojsk, dowiedziemy 
Cr naszej wierności, naszej miłości, naszej wdżię- 
czności, uwiecznimy T w4 sławę i krwią naszą Za- 
znaczymy Twą potęgę; miłosierdzie TwzE i pieczę- 
łowitość stanowią dla nas jawny przedsionek naszej 
pomyślności, i my, mieszkańcy Litwy, pełni żalu 
i smutku z powodu byłego pobłądzenia niektórych 
z naszych braci, błagamy Cię, MoNARCaO, nie od- 
mów nam Twego zaufania i rzeknij nam MoNaR- 
SZĄ Twą wolę, a my, przy pomocy Bożej, przez 
ścisłe i sumienne jej spełnienie, używszy wszyst- 
kich naszych sił, okażemy się godnymi nazwy 
Twxca wiernych poddanych. Z nami Bóg, z nami 
Twa wielka, MoNARCHO, mądrość.” 


(Następują podpisy). 


) 


Za wszystkie te pisma oświadczone zostało NaJ- 
WYŻSZE podziękowanie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANI ŁANICZNE, 


GE 
Ogolne sprawozdanie, 


Monitor w długim artykule podaje wyciąg 
główniejszych ustępów “raportu złożonego 
przez komisję zgromadzenia znakomitszych 
obywateli meksykańskich, co do formy rządu 
Jaki należałoby ustanowić w tym kraju. Komi- 
sja przypisuje wszelkie nieszczęścia swej ojczy- 
zny systemowi republikańskiemu i jedynyspo- 
sób zaradzenia powtórzeniu się wycierpianych 
klęsk, upatruje w monarchji, jakby się zdawa- 
È nieograniczonej, ponieważ mówi 0'monar- 
Raport od» 
zywa się w najpochlebniejszych wyrazach 0 
arcyksięcia Maksymilianie i mniema, żo był- 
by on najodpowiedniejszym dla Meksyku mo- 
| narchą. Co do przyjęcia korony meksykań- 
skiej ciągle ta sama panuje. niepewność, bo 
Wiener Abendpost,do wiadomości podanej przęz 
Morning Post o stanowczem przyjęciu przez 
arcyksięcia wspomnionej korony, dołącza u- 
wagę, iż obstaje przy swem poprzedniem o- 
świadczeniu, to jest, że w stanie tej sprawy” 
żadna dotąd nie zaszła zmiana. 


Times mniema, że Francja nie potrzebujesię 
troszczyć o sposób w jaki zapatrują się Stany 
Zjednoczone na kwestję meksykanską i przy- 
tacza zdanie nowojorkskiego Dziennika han- 
dlowego, który daje do zrozumienia, że gabi- 
net Waszyngtoński podda się biegowi wy- 


| padków, zastrzegając sobie możność apena marnani reina zad a Wa TE aa L e mar mme a EET AS iwo (2. 


; aksar Ory gc w Ełk U A SOTE aAA N OE A EE EA CET NETTET Castellani Vilnensis et Zophiae Pa- 
| covna Procancellaridis M. D. Lith, filia cla- 
rissima, duodecem Imperatorum belli, illi us- 
que ad Chocim Scipionis Lechici, Caroli 
Chodkiewicz, Radziviliorum, Sapiechorum, 
Hleboviciorum neptis inclitissima, Joannis 
Bonaventurae in Crasne Corvini Referendarii 
Regni consors optima, Stanislai, Jacobi, Ca- 
simiri, Joannis, magnorum filiorum parens 
maxima, Poloniae, domui Corvino luctum, 
sanguinem, lachrymas expressit. Desiit vi- 
vere Anno Domini 1672 die 12 Julii, aetatis 
suae anno 27. Hunc tumulum immortali 
mortis illius memoriae vir amantissimus p. c. 


DaO M 


Heu! nune Primum crudelis, Hedvigis 
Theresia magnorum . parentum Błagiajai Ja- 
błonowski Castellani Cracoviensis et Sup- 
premi exercituum ducis, atque Mariae An- 
naè Kazanoviae heroinae incomparabilis fi- 
lia dignissima; Ostrorogiorum, Zaslaviorum 
ae Sanguszkorum principum dueumque cla- 
rissimorum neptis maxima, Joannis Corvini 
in Krasne Palatini Plocensis Conjux meri- 
tissima, Stanislai et Jacobi Krasiniorum in- 
genuissimae prolis mater foecunda, totam Cor- 
vinae domus felicitatem innocente perdidisti. 
Plura ademit Hedvigis moriendo, quam ac- 
quissivit Corvinus vincendo, pari ruinae pa- 
res lachrymas amici ilate, illatag ab hoste 
ruinas reparavit Corvinus, nunc Corvini ja- 
cturam restituet nemo, Obiit An. 1692 die 9 
Mai aetatis suae 29, Hoe illi monumentum 
vir moestissimus uxori amantissimae P.P. 


Jest to nagrobek kosztowny ale w układzie 
swym niezręcznie pomyślany, i dla tego wię- 
cej dziwacznością swoją razi, jak bogactwem 
przyozdabia świątynię. 

6° Nagrobek Marji z Czarnkowskich Kra- 


sińskiej, w stylu francuzkim, częścią z mar- 


muru, częścią ze złoconego brązu wykonany, 
odznacza się bardzo pięknym pomysłem i do- 
kładnością roboty, tak dalece, że za wzór te- 
go stylu pomnikom posłużyć może. Napis 
na nim umieszczony jest następujący: 
DQ). M 

Hic Regii Leszczyniorum Opaleniorum, 
capitis Corona ducalis Dzierżykrajorum du- 
cum olim in Człopa Jubar Senatorii Krasi- 
niorum annuli gemma Czarnkovianae gloriae 
nominisque, coronis patriae decus, coeli de- 
licium omnium praestantissimarum. heroina= 
rum ornamentum, ortu celsissima, vinculo ma- 
ritali Illustrissima Maria de Czarnkowskie 
Krasińska, Capitanea „Prasnycen. et Neome- 
sten. emenso in virginali XXIX. in maritali 
XVI annorum curriculo, editis in utroquę 
statu heroicarum virtutum miraculis, fide in 
Deum, pietate in superos, amore in familiam, 
liberalitate in pauperos, munificientia in Ec- 
clesias, clementia in subditos et bonitate in 
omnes, prudentia in consiliis, mo deratione 
in prosperis, constantia in adyersis, innocen- 
tia morum „sanctitate Vitae, excellentia do- 
lum, postquam, corde omnium in sui amorem: 
et admirationem adtraxisset, tribus in filia- 
bus Anna, Hedyige et Angela coelo novalia 
praemississet, Anno Ohristi MDOCXLIV, ae- 
tatis yero suae XLV, die Junii XIII sibi-ulti- 
ma sanctissimae Trinitati, sacra purissimam 
animam Deo trino in uni per manus Antonii, 
corpus in coinquinatu m per manus Augusti-. 
ni, cor Ecclesiae Węgroviensi reddidit per 
manus Francisci, viva aeterno fascie nexu 
amori crucifixi ita sese alligavit, ut eam ne- 
que mors, neque vita, neque instantia, neque 
futura, neque principatus, neque potestates, 
neque creatura aliqua separare valuerit, mor- 
tua ad pedes Domini optimam sibi partem 
elegit, que non anferetur ab ea. Vir dolorum 
Ilimus Dnus Blasius Comes in Krasne, Wę. 


dzenif wojny cesarstwu meksykańskiemu, 
- później, kiedy Francja przestanie go popierać. 
Na giełdzie paryzkiej kilka razem fałszy- 
wych rozpuszczonych wieści, sprawiło znpeł- 
ne przerażenie; mianowicie rozpuszczono po- 
głoskę o wypadku jaki miał się zdarzyć Ce- 
sarzowi w Biarritz, o niekorzystnem zwrocie 
spraw zewnętrznych, o uznaniu przez Fran- 
cję Stanów skonfederowanych i o niebezpie- 
cznym stanie zdrowia Wiktora Emanuela w 
skutku ataku apoplektycznego. Wszystkie te 
wieści okazały się mylnemi, do- ostatniej 
wszakże dało powód upuszezenie krwi Wi- 
ktorowi Emanuelowi, w skutku jej zbyteczne- 
go napływu, który to środek często używany 
bywa przez lekarzy włoskich; wszelako zdro- | 


nie się lorda Palmerstona. Ztąd wyprowa- 
dzić można ten jedynie wniosek, że domnie- 
mane nieporozumienia pomiędzy pierwszym 
ministrem a hrabią Russell, 6 których w koń- 
cu lipca tyle mówiono na lądzie stałym, nie 
miały nigdy groźnego charakteru i że nie mo- 
gą w żadnym wypadku spowodować pomię- 
dzy tymi dwoma mężami stanu zerwania. 
Królowa, przepędziwszy noc ze środy na 
czwartek na swym jachcie przed Margate, 
wylądowała wczoraj o wpół do dwunastej 
przed południem w Woolwich, zkąd udałasię 
niezwłocznie do Windsoru, gdzie przybyła o 
l-ej po południu. Publiczność dopuszezona 
była tym razem do debarkaderu, a Królowa 
została z wielkim zapałem powitana. Po raz 


wie tego monarchy ani na chwilę nie było w | to pierwszy od zgonu księcia-małżonka, mo- 
niebezpieczeństwie. Korospondencje z Tury- |-narchini zezwoliła ażeby powitano ją przy 
nu zapewniają, że rozstrzygnięcie przez Cesa- | wylądowaniu sałwami z dział. 


rza Napoleona sprawy statku Aunis, nastąpi- | 


ło w skutek naglącego lista własnoręcznego 
Wiktora Emanuela. Pp. Peruzzi i Minghetti 
zamierzają w końcu bieżącego miesiąca, przed 
otwarciem posiedzeń parlamentu, zrobić wy- 
cieczkę do różnych prowineij a mianowicie 
południowych, dla naocznego przekonania się 
o ich stanie. 

Jeden z dzienników norwegskich podaje 
następujące wiadomości o przymierzu szwedz- 
ko-duńskiem: „Okazuje się zupełnie prawdzi- 
wą, wiadomość, że pomiędzy Szwecją i Nor- 
wegją a Danją zostało zawarte przymierze 
na podstawie not ministra spraw zagranicz- | 
nych, które w właściwym czasie przedsta- 
„wione będą szwedzkiemu sejmowi i norweg- 
skiemu stortbingowi, a mianowicie aby się 
nie mięszać do spraw księstw niemieckich 
Holsztyńskiego i Lauenburgskiego, ale trzy- | 
mać się ściśle tego, że Szlezwig jest krajem 
duńskim. Czy traktat przymierza został już 
ostatecznie ułożony, niewiadomo, lecz nie u- 
lega wątpliwości, że projekt do niego został 
wniesiony do rady stanu. Głównie zgodzono 
się na to, że wojska szwedzkie i norwegskie 
mają działać wspólnie z duńskiemi, w razie 
gdyby Szleawig był atakowany. Duński 

ziennik Dagbladet, organ prezesa rady mini- 
strów, chciał dowieść, że egzekucja wojsko- 
wa w Holsztynji równała by się wypowie- 
dzeniu wojny, lecz traktat przymierza wca- 
le tego nie uznaje. Pomocniczy oddział | 
szwedzko-norwegski ustanowiono na 25,000 
ludzi, do którego Norwegja ma dostarczyć 
7,000 do 7,500 ludzi. Drugim ustalonym w | 
traktacie puuktem jest, że Danja bierze na 
siebie w całości koszta utrzymania oddziału 
pomocniczego, a w części koszta jego prze- | 
wozu. Tym sposobem egzekucja wojskowa 
w Holsztynji nie jest uznana za casus belli, 


Wiadomość podana przez Morning Posta, 
jakoby dwa statki pancerne, które buduje na 
swych warsztatach p. Laird, mają być z po- 
iecenia hr. Russella zasekwestrowane, nie po- 
twierdziła się dotąd. W każdym razie wia- 
domość ta jest przedwczesną. Jeszcze na po- 
czątku sierpnia, zanim stowarzyszenie mają- 
ce na celu usamowo!lnienie niewolników, wy- 
stąpiło z protestem, zwrócono uwagę mini- 
sterstwa spraw zagranicznych na te dwa sta- 
tki i na ich konstrukcję, zdradzającą wido- 
cznie przeznaczenie ich do celów wojennych, 
skutkiem czego zarządzona była ich inspe- 
keja. Krótka korespondencja, prowadzona z 
p. Laird, została również ministerstwu spraw 
zagranicznych zakomunikowana; lecz ponie- 
waż nie miano dowodów , przeto minister- 
stwo (jak to następnie hr. Russell oświad- 
czyb) nie widziało się upoważnionem do przed- 
sięwzięcia kroków ostrożności, które i teraz 
mieć będą miejsce jedynie w razie wyrażne- 
go podejrzenia. 

Sprzeczność zdań co do statków pancer- 
nycb, budujących się w Mersey, nie ustaje, a 
obok prawa międzynarodowego, ważną rolę 
odgrywają tu zasady społeczne i polityczne. 
Morning Herald, ganiący zwykle wszystko, 
cokolwiek zrobi br. Russell, a stający zawsze 
po stronie Stanów skonfederowanych, wynu- 
rza przekonanie, iż rząd nie będzie mógł za- 
sekwestrować te dwa statki. Pomimo sła- 
bości charakteru (powiada pomieniony dzien- 
nik), trudno uwierzyć iżby hr. Russell zni- 
żył się do tego, ażeby w interesie obcego 
państwa, a tym razem Stanów Zjednoczo- 
nych, dopuścił się czynu nielegalnego. Rząd 
zresztą przegrałby sprawę w sądzie, gdyż p. 
Laird ma za sobą literę prawa. Lecz na to 
Daily News tak odpowiada: „Nie ulega wąt- 
pliwości, że mężowie tacy, jak p. Laird, nie 


lecz łatwo może doprowadzić do wojny.” Ko- | mające żadnych wyższych” zobowiązań nad li- 


respondencja do Journal des Débats z Sztok- 
holmu zapewnia, że przymierze to nie jest 
wcale popularne w Szwecji i Norwegji i po- 
. wszechnie mniemają, że pieniądze, jakie wy- 
prawa ta może kosztować, daleko korzystniej 


dla kraju mogłyby być użyte nu dalszą bu- | 


dowę kolei żelaznych. 

„. Monitor podaje lecz nie zurzędowych źró- 
deł, wiadomość o terminie wyjazdu Jerzego Í 
z Danji, oraz jego marszrutę. 

Według Patrie, co do Kochinchiny mają 
być przedsięwzięte ważne środki; prowincje 
cesarstwa anamskiego będące w posiadaniu 
Francji, były dotąd ciągle traktowane jako 
kraj zdobyty; teraz zaś mają być uznane za 
osadę i porównane w prawach z innemi osa- 
dami francuzkiemi. Dekret w tym względzie, 
jak donosi Patrie, ma być już przygotowany. 

(Mon., Patr., Ind. b., W. Z.) 


Angije. 

Londyn, 11 Września. Z wielkiem natęże- 
niem śledzą tu za biegiem wypadków w Mo- | 
ksyku i Ameryce Północnej. Miano nadzie- | 
ję, że hr. Russell da w Dundee niektóre wska- | 
zówkico do polityki zagranicznej rządu an- 

_gielskiego, lecz omylono się w oczekiwa- 


niach. Mąż ten stanu poprzestał na zwykłych ' 


zapewnieniach co do chęci rządu utrzymania 
się na stanowisku neutralnem, a jeżeli który 
ustęp jego mowy zasługuje na cokolwiek 
_ większą uwagę, to niezawodnie ten, w którym 


| 


| płynęły z Mersey, ż 


terę prawa, będą poniekąd usprawiedliwieni 
| w obec sądu, że dla zysku lub iunych powo- 
|dów gwałcą neutralność. Żaden winowajca 
( nie jest obowiązany do zeznań, któreby mo- 
|gły szkodzić jego sprawie. _ Lecz są ludzie, 
którzy sądzą, że augielski budowniczy okrę- 
tów i członek parlamentu angielskiego zaj- 
| muje stanowisko nieco wyższe od oskarżone- 
| go złoczyńcy. Mąż taki jak p. Laird, powi- 
nien wiedzieć o tem, że Foreign enlistment act 
opiera się na znanych powszechnie zasadach 
polityki, oraz że każdy człowiek,  posia- 
dający sumienie, powinien dopomagać rzą- 
dowi w przeprowadzeniu tej polityki. Źy- 
cie byłoby nieznośnem, gdyby każdy czło- 
wiek chciał trzymać się jedynie litery pra- 
wa, ażeby mieć wolne ręce do postąpienia we- 
dług swego widzimi się. Toż samo powie- 
dzieć należy i o stosunkach pomiędzy naro- 


i dami”. 


Morning-Post donosi dziś znowu w tonie 
poufnym, że hr. Russell nie zezwoli na to, 
ażeby statki „Monastir” 
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pierwsze kroki na drodze do tego celu. W sfe- | wielkiego księcia przeciw austrjackim proje- 
rach kancelarji nadworuej węgierskiej, chwi- | ktom reformy Związku niemieckiego. 


| 


mążstanu żywi nadzieję, iż przy spodziewa- |cy, co ciągle jeszcze wątpią ò pomyślnym 


la obecna uważana jest jako nadzwyczaj dla 
tej kwestji pomyślna, a z niektórych zwie- 
rzeń hr. Forgacea wnosićby można, że ten 


nych wkrótce usiłowaniach praktycznych w 
celu osiągnięcia stanowczego i obie strony 
zadowalniającego rozwiązania kwestji wę- 
gieorskiej, najznakomitsi członkowie z wię- 
kszości, izby deputowanych, użyczą „w tej 
sprawie swej- pońtocy, nie. tylko moralnej, 
lecz i czynnej. 


Dla tych, którzy z najdrobniejszego sym- 


ptomu, lubią snuć wnioski, nie bez interesu 
będzię wiadomość, że peszteńscy fabry kanci 
wódek i likworów udali się niedawno do wę- 
gierskiej kancelarji nadwornej z prośbą o 
zniesienie uciążliwych podatków nadzwy- 
czajnych, a jednocześnie przesłali kopje z tej 
petycji niektórym członkom komisji finanso- 
wej, upraszając ich o uwzględnienie takowej, 
Prośbie tej, przeciw której. i minister skarbu 
nie ma nie do nadmienienia, obiecano zado- 
syć uczynić. Po raz, to pierwszy: z. tamtej 
strony Litawy nadeszła do reprezentacji mò- 
narchji austrjackiej prośba «o uwzględnienie 
interesów materjalnych . 

Baron Kemeny pisze w Zesti Naplo 0 pro- 
jękcie reformy związku niemieckiego między 
innemi co następuje: „Jakkolwiek monar- 
chowie niemieccy zgodzili się na mniejsze na 
korzyść związku ustępstwa, niż te które pro- 
ponował projekt reformy, pomimo to nie ule- 
ga wątpliwości, że tak dyrektorjat jak i rada 
związkowa posiadać będą środki dostateczne 
dla rozpoczęcia swej działalności”. 


Eorancjn. 


Paryż, 11 Września. : Wczorajszy Pays do- 
niósł o nagłym wyjeździe księcia Napoleona, 
bawiącego w Hawrze do Turynu. Wiadomość 
ta, powtórzona przez wszystkie dzienniki, 
bardzo wszystkich zadziwiła, a najbardziej 
w Palais-Royal, gdzie nie nie wiedziano o 
przejeździe księcia przez Paryż. Wszelako 
nie ma jeszcze pewnych danych do zaprze- 
czenia tej tak dziwnej wiadomości, ale 
jeżeli wyjazd ten rzeczywiście nastąpił, wąt- 
pią, aby go można przypisywać niebezpie- 
cznej chorobie W iktora-Iimanuela, o której 
donosi Presse. Dzisiaj nadeszłe koresponden- 
cje z Turynu, wcale nie wspominają o cho- 
robie Króla włoskiego, a pomiędzy dzisiej- 
szemi depeszami z Turynu z L0-go b. m. je- 
dna zapowiada przegląd wojsk, mający być 
odbyty przez Wiktora: Kkmanuela około. 20 
(b. m. w Lombardji. Jeżeli książę Napoleon, 
zawsze bawiący daleko od stolicy kiedy ją 
| opuści Cesarz, w istocie tak nagle udał się 
; do Turynu, to prędzej podróż jego mogła być 
spowodowana przez sympatyczne usposo- 
bienio rządu francuzkiego dla Włoch, które 
to usposobienia najlepiej uwydatniły się 
przez wydanie pięciu aresztowanych na 
| statku Aunis neapolitańczyków. , 

Nie ulega wątpliwości, że ekstradycja na- 
stąpiła w skutek wyraźnego rozkazu Oesa- 
rza, który w tym względzie postąpił wbrew 

wnioskom sądu cesarskiego w Chambéry, 
oświadczającym się za niewydaniem uwięzio- 
nych, wbrew zdaniu niektórych członków 
rady, a mianowicie, według tego Go powiada 

| Nation, wbrew zdaniu ministra spraw zagra- 
| nicznych i p. Barocho, ministra sprawiedli- 
wości i wyznań, który żądał dodatkowego 
śledztwa. Pięciu aresztowanych dziś miało 
być wyprawionych do Turynu. 

Godnem jest uwagi, że w chwili kiedy 
Cesarz okazuje zamiar swój przyczynienia 
się do przytłamienia zbrodni, niepokojących 
jeszcze prowincje sycylijskie, sąd wojenny 
francuzki w Rzymie, skazał Stramenga 1 jego 


| 


s ni m ái n + r p A P 0 
i „Ki Tousson WY* | wspólników, usilujących zaburzać spokoj- 
e owszem każe je zase- | ność i rabować na terytorjum neapolitań- 


kwestrować, dopóki nie zostanie dowiedzio- | skiem na pięć lat więzienia, za różne prze- 


Austrija. 


| 


nem, iż budowa ich nie jest prawu prze- | stępstwa, a między innemi za należenie do 
; Owna. 


bandy złoczyńców. 


Krąży ła dziś pogłoska, że przybył tu wiel- 


Wiedeń, 11 Września. W sterach parlamon- | ki książę Budeński, lecz o ile wiadomo, tylko 
tarnych, kwestja porozumienia się z Węgra- | brat panującego wielkiego k:ięcia był w 
mi zwraca na się obecnie większą niż kiedy- | Paryżu i widział się z Uesarzem. Pewne 
kolwiek uwagę, a nie jedna skazówka prze- | znaczenie 


pobytowi księcia badeńskiego 


hr. Russell pochwala w zupełności zachowa- mawia za tem, że wkrótce zrobione będą |w Paryżu, nadawałaby opozycja ze strony 


RB 


Zapewniają, że arcyksiążę Maksymiljan 
uda się do Biarritz po przyjęciu deputacji 
meksykanskiej; lecz 12 drugiej strony, są ta- 


skutku kombinacji ułożonej przez Francję. 
Jednakże zapewniają, że już teraz w sprawo- 
zdaniu finansowem p. Foulda mają być po- 
mieszczone 170 milionów fr. zahypotekowa- 
ne nie na kopalniach Sonora, których eks- 
ploatacja jest bardzo trudna, lecz na póżycz- 
ce mającej się zaciągnąć przez wszelki rząd 
jaki będzie w Meksyku. 

Nagły powrót ks. Motternicha do Paryża 
i bezzwłoczny jego wyjazd do Niemiec, nad- 
zwyczajną wzbudziły ciekawość w sferach 
politycznych. Według jednych, reprezentant 
Austrjacki przyjeżdżał aby ostatecznie poże- 
gnać Oesarza, poczem miało nastąpić jego od- 
wołanie, ponieważ nie mógł nadal reprezen- 
tować polityki hr. Rechberga wbrew swym 
przekonaniom i okazanym usposobieniom. 
Według innych, rzecz się miała wprost prze- 
ciwnie. Cesarz Austrjacki po niepowodzeniu 
w Frankfurcie, w obec antagonizmu Prus 
zamieniającego się w nieprzyjaźń, uznał wła- 
ściwem zbliżyć się znów do Francji, P. 
Schmerling ma pomścić się na hr. Rechber- 
gu, który miałby ustąpić: swe miejsce: ks. 
Metternichowi. Trudno oznaczyć prawdziwą 
wartość tych pogłosek, lecz zbliżając pewne 
okoliczności, można wnosić, że niejaka zmia- 
na w polityce Austrjackiej nie jest niepra- 
wdopodobną. i 

Przed wyjazdem Cesarza postanowiono, 
że co środa będą się odbywały posiedzenia 
rady ministrów pod prezydencją p. Billault. 
Cesarz :z pewnością ma saapi 2 Paryża 

Zalecono budować korwety i statki aviso 


na d. 8 pazdziernika. 

pancerne. Dotąd nie uzbrajano w taki sposób 
statków trzeciego rzędu; małe te statki opa- 
trzone pancerzami będą wyłącznie przezna- 
czone do obrony wybrzeży. Z Tulonu dono- 
szą, że czynnie tam pracują nad budową 
statków pancernych. Zawarto kontrakt o 
dostawę znacznej ilości blach na pancerze do 
tego portu. P. Ohasseloup Laubat, nie chce 
ani na chwilę powstrzymać robot i stracić 
przewagi jaką zyskał w statkach tego ro- 
dzaju. 

Courrier” d'Algerie podaje następujące wia- 
domości. „Wszyscy nasi korespondenci z Pa- 
ryża donoszą nam, że nowa organizacja Al- 
gierji jest w robocie, jednakże nie zgadzają 
się co do szczegółów, ani co do głównego fa- 
ktu. Według jednych cesarzewicz w krótce 
zostanie królem Algierji a marszałek Pelis- 
sier wice-królem. Według innych cesarze- 
wicz, będzie mianowany tylko wiee-królem 
marszałek zaś Pelissier nosiłby tylko tytuł 
namiestnika cesarskiego i spełniał zastępczo 
obowiązki wice-króla. ; P.: Forcade de la 
Roquettę miałby być mianowany wice-guber- 
natorem Algierji i dyrektorem spraw cywil- 
nych, p. Serph zaś prefektem Algierji. Inni 
korespondenci zapewniają, że w niektórych 
salonach paryzkich wiele mówiono o rychłym 
wyjeździe do Algierji, na ważne: stanowisko, 
p. Blanche, byłego jeneralnego sekretarza 
w ministerstwie Algierji i osad, Nakoniec 
zapewniają, że jenerałowie Martimprey i 
Yusuf oraz p. Mercier-Lacombe, mają być 
mianowani senatorami”. 


Włochy. 

Turyn, 8 Września. Sprawa rozbójników 
aresztowanych na statku Aunts, została zała- 
twiona. Po długiem i szczególowem zbada- 
niu rząd francuzki uznał, że podlegają eks- 
tradycji, urzędowe zawiadomienie w tym 
względzie jest co chwila oczekiwane, Dra- 
żliwe układy w tym przedmiocie były pro- 
wadzone przez ministra spraw zagranicznych 
p. Visconti- Venosta z szczególną zręcznością 
i roztropnością, a powodzenie ich będzie bar- 
dzo użyteczne dla utrzymania przymierza z 
Francją. Sprawa ta zaczynała się stawać 
bardzo ważną, nie z powodu swego rzeczy- 
wistego znaczenia, które było bardzo małe, 
o ile z powodu rozdrażnienia opiuji publicz- 
nej, niesłychanie wrażliwej na wszystko, co- 
by mogło być iłomaczone jako poniżenie 


Włoch przez sprzymierzone z niemi mocar- 
stwo. 

Zresztą rozbójnictwo zdaje się blizkie koń- 
ca. Trzech, najzuakomiwzych naczelników 
band Orocco, Nineo-Nanco, i trzeci jak się 
zdaje Oaruzzo,: poddali się, a raczej zażądali 
swobodnego przejścia na ośm dni, po upły- 
wie których, zobowiązali się sprowadzić całe 
swe bandy. Uczyniono zadosyć ich życze- 
niom na podstawie nowego prawa o rozbój- 
nictwie. Jeżeli te trzy bandy poddadzą się, 
rozbójnictwo będzie można uważać za skoń- 
czone; pozostanie kilku oddzielnych rabu- 
siów, ale band już nie będzie. Jest to wielki, 
bardzo wielki rezultat, jaki musiał weze- 
śniej lub później nastąpić, lecz który im 
wcześniejszy tem jest pożądańszy. Położenie 
konca rozbójnictwu nie tylko przywróci po- 
kój w prowincjach neapolitańskich, lecz tak- 
że i wprowadzi spokój do parlamentu. Roz- 
bójnietwo było ulubioną zaczepką ze strony 
opozycji, która straci tym sposobem najlep- 
szy swój temat do deklamacij. 

Aresztowanie w tych dniach konsula pa- 
piezkiego w Neapolu, sprawiło tu pewne 
wrażenie. Według prywatnych wiadomości, 
konsul ten wydawał paszporta podejrzanym 
i podniecał rozbójnictwo. Rząd włoski, na 
jego żądanie, upoważnił go do powrotu do 
Rzymu. Zresztą według osnowy dawniej- 
szych traktatów pomiędzy Sardynją a Sto- 
licą Apostolską, konsulowie nie używają 
przywilejów zapewnionych członkom ciała 
dyplomatycznego, a dla tego wypadek ten 
nie może mieć żadnej doniosłości. 

Mówią o kilku postanowieniach skarbo- 
wych, zamierzonych przez p. Minghettego, 
w celu lepszego przeprowadzenia jego planu 
finansowego. Według jednego z projektów, 
zamierza on powierzyć bankowi służbę kasy 
głównej. Państwo tym sposobem zyskałoby 
znaczną oszczędność, a bank  odniosłby 
także pewne korzyści, mogąc użytkować z 
funduszów kasowych leżących bezużytecz- 
nie. 


> nodze 
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Nowy-Jork* 8 Wrżeśnia, Konwencja repu- 
blikańska w Nowym Jorku, uchwaliła nie 
podawać propozycji pokoju południoweom; 
zamierza ona popierać politykę rządu. P. 
Lincoln oświadczył w liście do tej kouwen- 
cji, że wszelkie układy z powstańcami są 
niemożliwe. — Krąży pogłoska, że jen. Lee za- 
mierza zrobić poruszenie w celu uderzenia na 
armję jen. Meade z boku. Skonfederowani 
znajdują się w znaczneej sile na półnoe Rap- 
pahannoku, poniżej Frederiksburgu. Silna 
wyprawa związku ma się udać do Nowego 
Orleanu przez Mobile lub Texas.— Konwen- 
cja w Missuri, żąda aby rząd Związku oparł 
się wpływówi francuzkiemu w Meksyku. — 
Krąży pogłoska, że p. Hunter uda się do 
Meksyku jako reprezentant Stanów skonfe- 
derowanych południowych, w celu układów 
dotyczących przymierza, którego podstawą 
byłoby z jednej strony uznanie arcyksięcia 
Maksymiljana za cesarza meksykańskiego, 
z drugiej strony uznanie stanów skonfedero- 
wanych przez Meksyk. — Pobór do wojska 
„ciągle ma miejsce w stanach zachodnich i 
środkowych, lecz rezultaty jego nie będą za- 
dawalniające.— Załoga twierdzy Sumter nie 
opuści jej pomimo całkowitej jej ruiny. Jen. 
Beauregard postanowił utrzymać się tam na- 
dal, co może dopełnić za pomocą robót o- 
bronnych. 

Nowy Jork, 3 Września. List prezydenta 
Lincolna do konwencji republikańskiej w No- 
wym Jorku, oświadcza, że pokój może jedy- 
nie być osiągnięty orężem i że utrzymanie 
związku jest niemożebue pod wplywem ja- 
kiegokolwiek układu.—Krąży pogłoska, że 
jen. Lee zamierza posunąć się naprzód. Na 
dzisicjszej giełdzie panował postrach. 

Nowy Jork, 3 Września. W Oharlestownie 
położenie-rzeczy od ostatnich wiadomości nie 
zmieniło się. Zaprzestano bombardować 
miasto. Atak na twierdzę Wagner został 
dnia 26 sierpnia odparty. — Jenerał Blunt 
d. 28-go sierpnia, przeprawiwszy się przez 
rzekę Arkansas, podobno został pobity i stra- 


grów, Dobromil etc. Krasiński Capitaneus 
Prasnicen. et Neomesten. hocce non tam lae- 
tissimac consorti suae, quam dolori suo im- 
mortali posuit monumentum. Tu qui legis, 
aeternam Mariae praccare requiem. Obliga- 
ti suae fundatrici Ecclesiae hujus lapides 
vocati respondebunt gratitudine. Et lux per- 
petua luceat ei. 

7° Ostatnim z pomników tutejszych jest 
nagrobek Adama Krasińskego, Biskupa Ka- 
mienieckiego, już nowoczesny, ale niemniej 
przeto wspomnienia godny. Jest to posąg 
w naturalnej wielkości z marmuru kararyj- 
skiego, postawiony kosztem jenera ła jazdy 
hr. Wine. Krasińskiego, na nim wyryty na- 
stępujący napis: í 

Adamo Krasiński 

Episcopo Camenecensi 

morientis patrio (sic) 
patri 
nato A. MDOCXIV, defuncto MDCOCCO: A. 

monumentum posuit 

Vincentius Krasiński 
MDOCQALIII. 

Reszta pomników znajdujących się w tej 
świątyni, są po największej części tablicami 
wspomnieniowemi, a raczej panegirykami li- 
nych członków rodziny Krasińskich. Jedne 
z nich mają kształt okrągły, inne podłużny, 
wszystkie zaś w różnych stronach ścian ko- 
ścielnych wpuszczone i godłami do życia 
nieboszczyków odnoszącemi się, a na murze 
alfresco namalowa nemi, przyozdobione. Fun- 
datorem tych tablic jest Jan Kazimierz Kra- 
siński, przyozdobiciel tutejszego kościoła, ma- 
jowane zaś dzooby .za Błażeja Krasińskiego 


przybyły. Odpisy ich wydrukowane, są acz 
z licznemi pomyłkami, w drugim tomiku Pa- 
miętuika Historycznego Płockiego, przy 
krótkim opisie tutejszego kościoła przez 
Win. Hip. Gawareckiego skreślony m. 
Wielki ołtarz cały dość kosztownie na mu- 
rze namalowany, przedstawia w głównym 
obrazie upadek Chrystusa pod Krzyżem. Fi- 
gury tego obrazu (których jest kilkanaście), 
prawie w naturalnych wymiarach, odzna- 
czają się śmiałością rysunku, a część archi- 
tektoniczna ołtarza dobrą znajomością zasad 
perspektywy malarskiej. Szkoda, że to dzieło 
tak od kurzu, czyteż od wilgoci spłowiało, 
że zaledwie pojedyncze rysy rozrożnić w nim 
można. Inne malowidła w kościele (pomija- 
jąc obrazy bocznych ołtarzy) wyobrażają 10 
stacij męki Uhrystusowej. Wszystkie zaś są 


pędzla Sebestjana Kkstejn, jak to poświadcza” 


napis na pierwszej stacji, tuż przy wielkim 
ołtarzu, po stronie epistoły,w tych wyrazach 
umieszczony:  „Sebaste. Kckstejn adornavit 
pineturis A. D. 1747.” 

Skarbiec tutejszy do najzamożniejszych li- 
czonym być może. Zaopatrywali go bogate- 
mi w sztukę i metal liczni prałaci rodziny 
Krasińskich i liczni z niej pochodzący dygni- 
tarze, a nawet obcy zupełnie panowie. Po- 
mijając przedmioty nie mającej innej warto- 
ści nad wartość samego kruszeu,wymieniemy 
te, które się pod względem sztuki złotniczej 
odznaczają, albo które datę sprawienia noszą 
na sobie: 

1) Kielich srebrny pozłacany filigranowej 
roboty w stylu średnio-wiekow ym. Przywiózł 
go z Węgier Stan. Krasiński: archidjakon 


katedry Krakowskiej i uży wał go aż dy śmier- 
ci, po której do skarbcu tutejszego chciał go 
mieć przeznaczonym. boświadcza to ua nimi 
umieszczony od spodu napis w słowach: 
Stapislaus Krasiński Archidiac. Uraco- 
vien, ete. Oalycem hane ex Hungaria 
allatam sibi quoad vixerit, post mor- 
tem autem suam ceclesiae in Krasne 
Dioc. Plocen. comparavit Anno 1578. 
Na podstawie tego kielicha umieszczony 
Jest herb Blepowron na złocie emaliowany. 


2) Krzyż srebrny pozłacany, około 2-ch 


lłokci wysoki, z relikwjami drzewa Krzyża 


Š. Podstawa jego w Stylu gotyckim, sam 
krzyż w stylu odrodzenia, robota w całem 
dziele misterna, mmuóstwo ozdób i ozdóbek 
z drobnostkową dokładnością wykonanych, 
a całość harmonijną stanowiących. Krzyż ten 
mogący z XVI-go wieku pochodzić nabył 
(Jak się zdaje) Bonawentura Krasinski i umie- 
ściwszy w nim darowane sobie przez Papieża 
relikwje z drzewa krzyża $. do tutejszego 
kościoła przeznaczył, Domyślać się przynaj- 
mniej tego można z umieszczonego na powyż- 
sżym sprzęcie napisu, który jako widocznie 
z innego dawniejszego przetworzony z tru- 
dnością odgadnąć się daje. Napis ten po skra- 
jach podstawy kropkafń wykuty, tak brzmi: 

SSmi Dni Alexaudri VIIM Papae Pont. 
Opt. Max. munifica (bis) in largendis bene- 
ficentia Illsmi et Rusmi D. Joannis Gębieki 
Episcopi Plocensis in recognosceudis auten- 
ticis testimoniis.  Recoguoscens autentici 
testimonii et, erue huie pia deyvotio Magn. | 


ru Patris ejus in dotando pietas locum PPPm 
Krasne N hoc Tesauro Anno 1668. 

Powtarzanie pochodzi jak widać z resztek 
dawniejszego napisu. 


3) Relikwiarz srebrny kamieniami ozdo- 
biony, z kolcem cierniowym z męczeńskiej 
korony Chrystusa P., nabyty w Auglji przez 
jednego z Krasińskich, mniej gustowny co do 
formy, ule ładnie wyrobiony. 

4) Relikwiarz,srebrny już zepsuty,w kształ- 
cie. kwiatu 0 4-ch liściach, sprawiony przez 
biskupa Macieja Drzewieckiego (1513—1581) 
dla innego bezwątpienia kościoła wystawia w 
pośrodku głowę Chrystusa Pana na chuście 
przoz Anioła trzymanej, z otokowym napi- 
sem: 

Drevicius Matthias ossibus Sanctorum 
paravit, bustum hoc quod reverenter 
(sic) tene. 

„Na liściach kwiatu godła 4-ch Ewangeli- 
stów, a po drugiej stronie wyobrażenia SŚw. 
Stanisława, Wojciecha, Florjana i Wacława. 
W środku z drugiej strony szkło. Wszystkie 
te wyobrażenia ryte są w obrysach bez ża- 
dnej plastyczności. z 

5) Wspaniały kielich w stylu odrodzenia 
z napisem pod spodem: „G. Martinus Kor- 
czakowskiVice — Palatinus Łomzensis Anno 
1688 die 10 Februarii Can. Reg. Lat. Eccl, 
Krasn. 


6) Takiż kielich mniej przecież ozdobny 


, fundowany przez Annę Błońską w roku 1686 


z napisem: Głnosa Anna Błońska hane caly- 
cem obtulit Kelesiae Krash. Canoni Regal. 


Bonaven, in Krasne, In impetran. Romae Qu- | Anno Dni 1686 d.18 Octobr. Oretur pro ea. 


T) Kielich fundowany przez tęż samą An- 
nę Błońską, napis .pod spodem: „Anna Błoń- 
ska comparavit ańmo 1688,” 

8) Podobny kielich srebrny z napisem: 

Ad laudem Dei Opt. Max. Ptrnus (Patro- 
nus) Ecciae (ecclesiae) Praepalis (praepositu- 
ralis) Orasnen. et hocce collonis (collationis) 
suae Ecclam (Keclesiam) munere veneratur, 
anno 1668. 

W zakrystji tego kościoła widzieć jeszcze 
można wiele portretów różnych członków 
rodziny Krasińskich, jako to: Jana Bonawen- 
tury wojewody Płockiego; — Ludwika ka- 
sztelana Płockiego syna Stanisława wojewo- 
dy —1626;— Jana Kasztelana W iślickiego s. 
Felicjana; — Ignacego syna Jana, kasztelana 
Wiślickiego; — Stanisława kasztelana Płoc- 
kiego t 9 Stycznia 1717; — Jakuba kasztelana 
Ciechanowskiego,syna Dominika, urodzonego 
dnia 21 Sierpnia 1658 + 17 Sierp. 1737; — Do- 
minika kasztelana Ciechanowskiego;— Wla- 
dysława po Stanisławie, kasztelana Płockie- 
gos— Pawła zakonnika u kanoników Regu- 
larnych w Czerwińsku. 

Z niewiast: Kustachji z Potockich pierw- 
szej żony Kazimierza Chorążego wielkiego 
koronnego - i Róży z Ogińskich kasztelano- 
wej Płockiej starościny Warszawskiej i Sztum- 
skiej, zmarłej 6 Listopada 1724 r. oraz kilka 
innych bez podpisów. 


(dalszy ciąg nastąpi). 


cił 3,000 ludzi. — Wiadomość o wcieleniu mu- 
rzynów do wojsk stanów południowych po- 
twierdza się.—Pobór do wojska w Ohio zo- 
stał wstrzymany. Nowy Jork nie dostarczy 
więcej niż 2,000 ludzi. 

Madryt, 1 Września, Dzienniki stronnictwa 
progressistów zamieszczają objaśnienie po- 
wodów wstrzymania się od wyborów. Au- 
tórowie tego dokumenta, radząc uchylenie 
się, wychwałają stronnictwo progressistów; 
wyliczają oni zasługi oddane przez pro- 
gressistów trońowi  konstytucyjnemu i 
protestują przeciw ograniczeniu prawa zje- 
dnoczenia; poświęcą oni swe usiłowania 
i swe życie nawet, w celu utrzymania nie- 
tykalnem tego prawa. Objaśnienie to do- 
daje, że stronnietwo progressistów nie opuści 
drogi legalnej, gdyż Hiszpanja «straciłaby 
przez zamięszania korzyści przysposobione 
jej przez progressistów. Żąda on, aby prawo 
zjednoczenia było tak rozszerzone, jak w An- 
giji. Mówi że rzeczywisty rząd konstytucyj- 
ny powinien pochodzić z wolnych, wyborów; 
przyrzeka unikać zamięszań, któreby mogły 
wyniknąć z uchylenia się od wyborów, ini- 
gdy nie uciekać się do środków rewolucyj- 
nych cełem otrzymania wolności, którą Hi- 
szpanja osiągnie, jeżeli stawając w jej obro- 
nie, równocześnie będzie przestrzegała porząd- 
ku i uszanowania praw legalnych. 

Madryt, 12 Września. Dzienniki ciągle pro- 
wadzą polemikę w kwestji uchylenia się od 
wyborów, doradzanego przez progressistów. 
Gazeta urzędowa Madrycka umieści jufro 
wiadomość, że królowa jest w piątym mie- 
siącu przy nadziei. 

Turyn, 12 Września. Król znajduje się z po- 
myślnym stanie zdrowia. — Więzniowie ujęci 
na statku Aunis zostali wydani dziś żandar- 
mom włoskim, na granicy Mont-Cenis. 

Londyn, 12 Września. Morning Herald donosi, 
że hr. Russel rozkazał zająć dwa statki pan- 
cerne budowane w Liwerpoolu, z powodu iż 
zostało udowodnionem, że żaden poddany 
francuzki nie mógł polecić budowania stat- 
ków wojennych. 

Bruksela, 11 Września. Słychrć, że król 
przepędzi niejaki czas pory zimowej w pół- 
nócnych Włoszech, a w przejeździe odwiedzi 
Cesarza: Austrjackiego. « Księżna Karolina, 
małżonka arcyksięcia Ferdynanda Maksy- 
miljana, przybędzie tu dziś, dla odwiedzenia 
swego dostojnego ojca. Za kilka dni spodzie- 
wają się przybycia arcyksięcia Maksymi|- 
jana. 3 

Drezno, 14 Września, Kongres ekonomi- 

czno-narodowy został otwarty dziś o godzi- 
nie 104, w obecności przeszło 100 członków. 
P. Braun z Wiesbadenu zóstał wybrany na 
yrczesa, a nadburmistrz miasta Drezna p. 
prótoukinier i prezydent Lette z Berlina na 
wice-prezesów. Porządek dzienny umieszcza 
na dziś kwestję o patentach, na jutro dowo|- 
ność przywozu i ustawę . banków, na środę 
sprawę przesilenia związku celnego. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 

— Wezorajszy dzień był na pół pogodny, 
chłodny i wietrzny, Przed południem pogoda 
zmienna, — niebo kolejno zachmurzało się i 
wypogadzało, po godzinie 4-ej wieczorem 
zupełna pogoda do końca dnia. Srednia tem- 
peratura dnia jest 79Ą,,-— największe ciepło 
po południu 107/ „—najmniejsze w nocy 5, 
stopni Róaumura. Barometr wznosił się, — 
średnia jego wysokość jest 751,56 milime- 
trów. Wiatr panował mocny zachodni. 

— W dniu wczorajszym Walenty Boro- 
wski, pomocnik m ularski lat 16 wieku liczą- 
cy, pracując przy podlepianiu dachówek na 
oficynie domu Nr. 1314, skutkiem pęknięcia 
linki, do której był umocowany, spadł z da- 
chu z wysokości l-go piętra na bruk i tak 
szkodliwie się potłukł, że na miejscu życie 
zakończył. 

— W tymże dniu przed posesją N. 2417, 
przy ulicy Nowolipie, dostrzeżone zostały 
zwłoki Jana Kłos wyrobnika, lat 60 wieku 
liczącego, którego przyczyna śmierci niewia- 
doma. 

— W nocy z dnia 8 na 9 Sierpnia r. b., we 
wsi Domaniewice, gminie Łyszkowice, po- 
wiecie Łowickim, z niewyśledzonej przyczy- 
ny wszczął się pożar, skutkiem którego spło- 
nęło jedenaście „domów mieszkalnych, olear- 
nia, siedm obór i pięć stodół, ubezpieczonych 
na rs. 960. Prócz tego spaliły się: dom miesz- 
kalny, stodoła i dwie obory nowowzniesione, 
jeszcze nieubezpieczone, wartujące rs. 190, o- 
raz rozmaitych ruchomości za 2,050 rs. 

— Dnia 9 Sierpnia r. b, kąpiąc się, przy- 
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padkowo utonęli: Marjau Dąbrowski, lat 22 
liczący, wyrobnik ze wsi i gminy Działyń, 
powiatu Lipnowskiego; Szymon Szeja, lat 27 
liczący, poddany pruski, robotnik przy dro- 
dze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej, we wsi 
Zazameze, gminie Łęg, powiecie Włocław- 
skim, i Wojciech Michalak, lat 22 liczący, 
parobek ze wsi Bolewszczyzna, gminy Wi- 
chertów, powiatu Kaliskiego. i 

— Stanisław Horosz, fornal dworski ze 
wsii gminy Jablonna, powiatu Warszawskie- 
go, jadąc w dniu 12 Sierpnia r. b. na wozie 
naładowanym owsem, spadł na ziemię i skut- 
kiem mocnego potłuczenia się, w kilka go- 
dzin życie zakończył. 

-- Produkcja cukru burakowego w guberuji 
Riazańskiej.. W gubernji riazańskiej istnieje 
sześć fabryk cukru burakowego. Robota w 
nich odbywa się przez miesiąc wrzesień i pa- 
ździernik, a w przeciągu tego czasu w roku 
zeszłym przerobiono 10,395 berkowców bu- 
raków, częścią własnego sadzenia, a częścią 
kupnych; mączki cukrowej otrzymano 3,581 
pudów, wartości 24,098 rs, którą sprzedano 
w Moskwie. Robotników w fabrykach było 
do 650 ludzi. Z tych fabryk, cztery działają 
silą koni, a dwie, trzema machinami parowe- 
mi. Największa część fabryk leży w powie- 
cie dankowskim. Najznaczniejsza należy do 
pani Samarin: założona ona była w 1859 r.; 
robota odbywa się przy pomocy dwóch ma- 
chin parowych; w roku zeszłym tarcie bura- 
ków rozpoczęto w fabryce 12-g0 „września a 
skończono 2-go listopada, i wciągu 21 dni 
roboczych przerobiono 3,820 berkowców bu- 
raków; mączki otrzymano 1,521 pud, 20 fun., 


wart. rs. 10,888 k. 41. Najdawniejszą co do 
założenia jest fabryka Szyszkowa, urządzona 
w 1829 r. W niej od 21 września do 10 paź- 
dziernika wyrobiono mączki 399 pudów, wart. 
2,394 ra. 

— „W 1796 r,” powiada Waldeck, „od- 
kryłem że zaczerniając naokoło postacie malo- 
wane na szkle do latarni magicznej, otrzy- 
munje się zupełne odosobnienie tych postaci 
na murze, lub wyciągniętem płótnie, jakiego 
natenczas używano. Wziąłem się do roboty 
i wykonałem portret Ludwika XVI, w całej 
postaci. P. Beer, znakomity fizyk, dawał ty- 
godniowe wieczory co czwartek, a dla zaba- 
wienia towarzystwa, robił” różne doświad- 
czenia. Zawiadomilem go o mem odkry- 
ciu, a on zaproponował mi, abym u nie- 
go zrobił próbę. Pomiędzy widzami znaj- 
dował się fizyk, niejaki Robert, który nastę- 
stępnie dodał son do swego nazwiska i znany 
był potem pod nazwą Robertson. Żywy, pra- 
cowity i przedsiębierczy ten młodzieniec, pro- 
sił mnie o udzielenie mu mej tajemnicy; byłem 
natenczas bogaty i pracowałem tylko dla 
przyjemności; dla tego powierzyłem mu taje- 
mnicę; pomogłem mu nawet do urządzenia 
widowiska w pawilonie na ulicy de I'Kchi- 
quier; kilka szkieł sam mu pomalowałem i 
i dobrałem mu artystę, któremu wskazałem 
sposoby osiągnięcia efektu w malowidłach 
przezroczystych. Nowość ta przez długie la- 
ta miała wielkie powodzenie; bez próżności za- 
tem mogę się nazwać ojcom fantasmagorji. — 
Potem znacznie ulepszyłem ten rodzaj złu- 
dzeń; zajmując się wiele mechaniką, sam 
wykonywałem wszystkie me pomysły i w 0- 
słatnim sądzie Michała Amioła, = zdołałem 
wprowadzić w ruch około 1,500 osób. Moje 
świetlniki Drumonda, lub elektryczne, ma- 
ją po czternaście cali średnicy i mogę śmiało 
powiedzieć że moje widowiska są najdosko* 
nalszemi z istniejących w tym rodzaju. Mo- 
gą być one urządzone tylko przez malarzy, 
bo perspektywa i rozumowanie, są głównemi 
podstawami złudzeń optycznych.” 


W 1810 r. p. Waldeck miał zamiar założyć. 


teatr edukacyjny, w którym przezroczyste ó- 
brazy miały grać ważną rolę; o zamiarze tym 
można wnosić z kilku ustępów planu, który 
dotąd nie został wykonany: „Dla silnego zaję- 
cia uwagi dzieci, trzeba o ile mi się zdaje u- 
derzyć ich wzrok przedwiotuni jakie mają 
zapamiętać i przedstawić je w sposób pocią- 
gający. Oszczędziłaby się im w ten sposób 
nudy nad suchemi książkami i ćwiczeniami 
na piśmie; uczonoby je, chcąc na pozór jedy- 
nie je bawić. Dla osiągnięcia takiego sku- 
tku używam ekram mający sto metrów po- 
wierzchni; przyrządy moje są zupełnie nowe; 
przedmioty przezemnie samego wymalowane, 
nie pozostawiają nic do życzenia pod wzglę- 
dem poprawności. Rysy, linje, barwy, jasno 
i czysto odbijają się wśród otaczających je ciem- 
ności... W zupełnej ciemności łatwo jest ry: 
sować za pomocą światła i barw i przedstawić 
oczom młodzieńców, których uwagi przy tem 
widowisku nie nie odrywa, alfabety języków 
żywych i umarłych, zasady muzyki, jeometzji, 
budownictwa, mechaniki, jeografji, astronomji, 


| żeglugi, historji naturalnej, mitologji, historji z 


którą łączyłaby się przedstawienie pomników 
wszystkich krajów. — Nauczyciel łączyłby 
jeden obraz z drugim za pomocą zajmującego 
opowiadania.” 

— Rząd duński odkupił od szlachty Hol- 
sztyńskiej za sumę 400,000 talarów, posiada- 
ne przez nią przywileje niepłacenia podat- 
ków i ceł; lecz właściciele dóbr szlacheckich 
w księstwie tem, wolni są jeszcze od opłaty 
stempla i zachowali prawo polowania, rybo- 
lóstwa, policji i sądownictwa tak zwanego 
patrymonjalnego. Każdy szlachcie lub wła- 
sciciel dóbr szlacheckich ma prawo miano- 
wania sędziego do wymierzania sprawiedli- 
wości w jego majątku; wybór ten jednak 
musi być zatwierdzony przez decyzję królew- 
ssą. Do juryzdykcji sędziego dóbr szlachec- 
kich należą wszystkie przestępstwa i zbro- 
dnie popełnione w granicach tych dóbr. Mo- 
że on skazywać na grzywny i zamknięcie w 
wieży, lecz nie dłuższe nad miesięcy dwana- 
ście. Wyroki jego wykonywane są przez 
właściciela, który ich zmienić nie możo. Naj- 
częściej wymierzane kary są zamknięcie o 
chlebie i wodzie przez pięć dni, grzywny, ro- 
boty „przymusowe it. d, Według prawa, o 
chlebie i wodzie można trzymać w zamknię- 
ciu tylko przez pięć dni po sobie idących, 
lecz po dwóch dniach zwykłego pokarmu, 
można powtórnie zastosować tę karę do uwię- 
zionego. Grzywny mogą być opłacone w pie- 
niądzach lub naturze, lecz ta ostatnia kara 
wymierzana bywa zwykle na włościan przez 
rządców dobr. Awykłe przestępstwa są nie- 
posłuszeństwo, brak uszanowania dla panów, 
włóczęgostwo, odmowa uskutecznienia na- 
kazaoej roboty, drobne kradzieże. Zbrodnie 
w ogóle rzadkie, najczęściej zdarzające się 
przeciwko obyczajom i dzieciobójstwo. 

Obok obowiązków sądowycu, sędzia dóbr 
szlacheckich sprawuje obowiązki notarjusza 
i urzędnika policyjnego; on to reguluje spad- 
ki włościan, wydaje akta, daje paszporta do 
przejazdu w księstwie. Właściciel obowiąza- 
ny jest żywić wszystkich ubogich zrodzonych 
na jego ziemi, lecz żaden włościanin nie mo- 
że się ożenić bez jego pozwolenia. W każdych 
dobrach jest szkoła. Nauczyciel utrzymy wa- 
ny jest wspólnym kosztem przez włościan i 
i właściciela; uczy dzieci czytać, pisać i ra- 
chować. Młodzi właściciele ziemscy uczą się 
agronomji w specjalnych szkołach w Niem- 
czech; niektórzy powierzają swe dobra do- 
brym rządcom, ale większa część sama go- 
spodaruje, a w ogóle wszyscy doskonale się 
znają na zarządzie swych dóbr. 


- 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Nie ma prawie dzieła o ekonomji poli- 
tycznej, ogłoszonego . we Francji, Anglji, 
Niemczech, a nawet Włoszech, iżby nie było 
natychmiast przetłumaczone na język rosyj- 
ski. Tym więc sposobem ekonomiści rosyj- 
sey, nie znający jednego z wyżej wymienio- 
nych języków, są w stanie postępować z bie- 
giem wszelkich nowych idei w dziedzinie tej 
nauki, Dla zainteresowania się jednak temi 
studjami, dość suchemi w początkach, należy 
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nabrać do nich zamiłowania, a spopularyzo- 
wanie nauki ekonomicznej, tak niezbędne, 
nie zyskuje prawie nic na tych tłumaczeniach. 
Obszar umiejętności ekonomicznej nie po- 
stąpi dopóty, dopóki podręczniki skrócene 
nie zostaną oddane do użytku publiczności. 
Pierwszy krok właśnie na tej drodze w Ro- 
sji uskutecznił p. Thoerner, w dziełu Kratkoje 
rukowodstwo, k izuczenju poliliczeskoj ekonomji.— 
Dzieło to jest obrobieniem odczytów,jakie au- 
tor, sekretarz jeneralny komisji do reformy 
podatków, miewał dla powuego znakomite- 
go ucznią, w ciągu zeszłej zimy. 

— W drukarni Dra Ed. Gregra w Pradze 
drukuje się obecnie praca p. Jana Władysła- 
wa Maszka, profesora w szkole wyższej cza- 
sławskiej, pod tytulem Cwiczeni mluwnicka a 
prawopisna pro żaky IV trzidy obecnych: a hla- 
wnich szkol, Dzieło to wyjdzie w pierwszej po- 
łowie przyszłego miesiąca. 

— Trzech członków węgierskiej akademii 
nauk jeżdziło w r. z. do Konstantynopola dla 
przejrzenia reszty książek pozostałych po 
znakomitej uiegdyś bibliotece Króla Macieja 
Korwina. Rezultat był wówczas o tyle po- 
myślny, że pomienieni uczeni uzyskali po- 
zwolenie do przejrzenia znacznej liczby ksią- 
żek, które należały kiedyś do tej biblioteki. 
Następnie akademja węgierska udała się do 
węgierskiej kancelarji nadwornej z prośbą, 
ażeby raąd austrjacki wyjednał u Porty Otto- 
mańskiej pozwolenie dla deputacji, którą aka- 
demja ze swógo łona wyznaczy, wstępu do 
tajuej biblioteki w Konstantynopolu, dla prze- 
pisania z biblioteki korwińskiej książek 1 rę- 
kopismów, ważnych dla literatury i historji 
węgierskiej. Obecnie z Wiednia donoszą do 
gazety Fiiggellen, że starania w tym względzie 
uwieńczone zostały powodzeniem, albowiem 
wielki wezyr Fuad-pasza przyrzekł, że żąda- 
ue pozwolenie udzielonem zostanie. 

— Niejaki p. Hysel, będący od r. 1827 ar- 
tystą dramatycznym teatru w Norymberdze, 
wydał spore, o 33-ch arkuszach druku dzieło 
z ilustracjami, pod tytułem: Das Theater im 
Nirnberg von 1612 bis 1863, nebst einem An- 
hang über das Theater in Firth. Krytyka nie- 
miecka wspomina o tej pracy, jako o wybor- 
nym przyczynku do dziejów teatru uiemiec- 
kiego. Dzielo to daje wyborny obraz teatru 
w Norymberdze, głównie w drugiej połowie 
zeszłego wieku i w bieżącem stuleciu. Źródła 
które służyły autorowi do napisania tej czę- 
ści jego dzieła, są ze wszech miar autentycz- 
ne, a własne jego uwagi tem cenniejsze, iż 
pochodzą od człowieka, który brał przez dłu- 
gie lata czynny udział w rozwoju teatru no- 
rymbergskiego. To co sam autor na własne 
oczy widział i czego doświadczał, opisane jest 
w sposób pełen prostoty, lecz zarazem i ory- 
ginalności. 

— Prześliczny obraz życia niedawno zmar- 
łego artysty małarza J. M. Voltza z Nórdlin- 
gen, daje prof. Hagen z Bernu. Voltz, znako- 
mity illustrator, należał bezspornie do liczby 
najpłodniejszych artystów nowszych czasów. 
Do życiorysu jego dołączony został wykaz 
wszystkich jego prac artystycznych, obejmu- 
jący 3,936 numerów, pomiędzy któremi znaj- 
dziemy znaczną liczbę znanych illustracij, zdo- 
biących bez wszelkiego podpisu ani monogra- 
mu niejedno z nowszych wydawnictw litera- 
ckich. 


— mimika — + + 


RYS HISTORYCZNY 


działań 
Dyrekcji Edukacji Narodowej, następnie Komisji 
Rządowej Wyznań i Oświecenia Publicznego Ę 
przez dzies:qcioletui przeciąg czasu od początku r. 1818 do końca 
r. 1821. 
Wiadomości historyczne o zakładach naukowych 
z tejże epoki. 


(Ciąg dalszy, patrz Nr. 205). 


Szkoła wojewódzka imienia Zamojskich 
w Szczebrzeszynie. 

Jan Barjusz Zamojski Hetman i Kanclerz 
W. K., jeden z największych mężów jakimi 
się Polska szczycić może, równie męztwem 
jak nauką słynący, dla dobra współoby wateli 
w wybudowanem przez siebie Zamościu Aka- 
demję w r. 1594 założył, w dostateczne fun- 
dusze opatrzył, i katedry biegłymi we wszel- 
kich nauk oddziałach Profesorami obsadził. 
Jako córka Akademji Krakowskiej, w sa- 
mych zaraz początkach znaczną liczbą uczo- 
nych mężów słynęła. Następcy Wieikiego 
Hetmana nie odmawiając Akademji swojej 
opieki, ciągle się do jej świetności przyczy- 
niali. Była więc przez długie lata obok Kra- 
kowskiejAkademji Szkołą główną Królestwa, 
ludzi uczonych i do wszelkich kraju posług 
zdolnych sposobiącą. Nieszczęśliwe kraju 
zaburzenia, korzystnemi dla Akademji Za- 
mojskiej, tak jak w ogóle dla oświecenia nà- 
rodowego, być nie mogły. Gdy zaś część ta 
Polski pod rząd Austrjacki się dostała, Aka- 
demja Zamojska w r. 1784 zniesioną, a za 
staraniem Andrzeja (rdynata Zamojskiego 
w miejsce Akademji, za zezwoleniem Józefa 
IL Cesarza; otworzonem zostało Liceum pod 
wieczystą kuratorją Ordynatów. W r. 1809 
gmachy Liceum na potrzeby wojska zajęte, 

szko ła aż do dalszego czasu zamkniętą byla. 
Żeby jednak“ na tej przerwie liczna okolicy 
młodzież nie szkodowała, troskliwy równie 
o rozszerzenie nauk, jąk 0 dobro współroda- 
ków, duchem W. Hetmana przodka swojego 
ożywiony, teraźniejszy Ordynat Stanisław 
hrabia Zamojski Prezes Senatu, Członek 
Komisji Rządowej W. R. i O. P., Kawaler 
wielu orderów, postanowił tymczasowo w 
mieście swojem Szczebrzeszynie Szkołę o- 
tworzyć. Jakoż w r. 1811 wyznaczył stóso- 
wne zabudowania i Szkołę W ydziałową zapro- 
wadził. Gdy zaś z woliN. ALEKSANDRA I, na mo- 
cy układu z Rządem, zajęte Akademickie mury 
w Zamościu nagrodzonemi JW. Ordynatowi 
zostały, wtenczas kosztem jego nowe i wspania- 
łe gmachy w Szczebrzeszynie wzniesione, w 
przyzwoity fundusz opatrzone, ido nich Szko- 
la pod imieniem Wojewódzkiej przeniesiona 
w r. 1823, zostając tak jak dawniej na tun- 
duszu i pod bezpośrednim kierunkiem JW. 
Ordynata, jako wieczystego jej Kuratora. 
Szkoła wydziałowa KKs. Pijarów w Opolu. 
Książę Aleksander Lubomirski dziedzie 


podówczas Opola, pierwszym był fandatorem 
Kolegium i szkół KKs. Pijarów w mieście 


wspomnionem. Wybudowawszy domy na 
przyzwoite szkół i Zgromadzenia umieszcze - 
nie, tóż w r. 1802 uroczyście wprowadził. 
Troskliwy o powodzenie Kolegium Opol- 
skiego fundator, zamyślać w przyzwoite opa- 
trzyć je faudusze, lecz śmierć go w Wiednia 
r. 1804 zaskoczyła, nie pozwalając dobroczyn- 
nych zamiarów do skutku przyprowadzić. 
Utrzymali się jednak w Opolu KKs. Pijarzy, 
i nowicjat swój w nim założyli. Rząd Au- 
strjacki nietylko nowo utworzony nowicjat 
zatwierdził, ale nadto na utrzymanie 6 no- 
wicjuszów i 2 profesorów złp, 4,000 wyzna- 
czył, z wyraźnym dodatkiem, iż gdyby liczba 
nowicjuszów wyższą nad 6 być miała, na 
każdego nowo przybywającego 512 zł. z do- 
chodów edukacyjnych dopłacane będzie. Pod 
opieką Dyrekcji Edukacyjnej, a następnie 
Komsji Rz. W.R.i O. P., Szkoła Opolska 
w stopniu Wydziałowej ogłoszona, ciągle 
z dobrodziejstw Rządu korzysta. 
Szkoła wydziałowa w Hrubieszowie, 

Z gorliwości o rozszerzenie oświaty naro- 
dowej, od dawna już równie w kraju, jak za 
granicą chlubnie znany JW. Stanisław Sta- 
szic Radca Stanu, Prezes Towarzystwa Kr. 
Warsz. Prz. Nauk, Czł. Kom. Rząd. W. R. i 
O. P. pragnąc korzyści oświecenia zapewnić 
dla mieszkańców dziedzicznego swego miasta 
Hrubieszowa i przyległych mu okolic, już 
w r. 1810 pierwszy krok do założenia szkoły 
w tem mieście uczynił, sam na fundusz jej 
rocznie 900 zł. ofiarując. Obywatele z dobrej 
chęci, również jak i mieszkańcy wyznania 
Mojżeszowego oświadczyli gotowość pomno- 
żenia tego funduszu. Tym sposobem ze szko- 
ły początkowej przy potrzebnej z funduszów 
edukacyjnych pomocy, powstała szkoła Pod- 
wydziałowa Hrubieszowska, za dobrowolnem 
zezwoleniem KKs. Dominikanów, w obszer- 
nym ich klasztorze dogodnie dla szkoły wy- 
reperowanym i urządzonym, pomieszczona. 
Komisja Rząd. W. R.iO.P. przy nowej ofie- 
rze JW. dziedzica zapewniającego wieczny 
fundusz na pensję jednego profesora w su- 
mie rocznej złp. 3,000, powiększywszy świe- 
żo dotychczasowy etat szkoły Podwydziało- 
wej, podniosła ją z początkiem r. b. do sto- 
pnia szkoły Wydziałowej. š 


Instytut nauczycieli elementarnych i organistów 
w Puławach. 

JO. Książę Adam Czartoryski Jenerał 
Ziem. Podolskich, gorliwy o oświecenić lu- 
du, ofiarował w r. 1816 w dobrach swoich w 
Puławach dom z ogrodem na założenie Insty- 
tutu Nauczycieli elementarnych razem i or- 
ganistów, dodając, prócz innej zapewnionej 
pomocy, potrzebną ilość drzewa na opał. Ko- 
misja Rząd. W. R. i O.P. nie pomijając ża- 
dnej sposobności, z którejby korzyść oświe- 
cenia na ogół, a mianowicie ludu spływać 
mogła, po poprzedniczem zniesieniu się w r. 
1819 z pierwiastkowym fundatorem i zape- 
wnieniu z Jego strony przyrzeczónych ko- 
rzyści, zaprowadziła tamże w r. 1820 Instytut 
rzeczony, stósowne mu nadając wewnętrzne 
urządzenie, i etat z funduszów ogólnych edu- 
kacyjnych zapewniając. 

Szkoła Wojewódzka w Płocku. 

Zaraz od zaprowadzenia Religji Chrześcjań- 
skiej do Polski i założenia Biskupstwa Pło- 
ckiego, ślady niejakie utrzymywanych tam 
szkół katedralnych natrafiamy. Wspomina- 
ją nawet historycy, iż Biskupi sami w pier- 
wiastkach Chrześcjaństwa w Polsće, mło- 
dzież do służby ołtarza sposobili; jak to ma- 
my wyraźnie w życiu Angelotta pierwszego 
Biskupa Płockiego, około roku 981 zmarłego, 
wzmiaukowane. Raz ustanowione szkoły 
katedralne utrzymywać się ciągle, musiały, 
póki kształceniem młodzieży nie zajęli się 
Benedyktyni, którzy około r. 1166 do Pło- 
cka wprowadzeni, 600 lat przeszło w nim u- 
trzymy wali się. Marcin Szyszkowski Bisku- 
pem Płockim r. 1607 zostawszy, sprowadził 
KKs. Jezuitów, kollegium i kościoł im wy- 
budował, przyzwoity fundusz nadał, i o po- 
twierdzenie swej fundacji na sejmie 1616 r. 
wystarał się. Czy po w prowadzeniu KKs.Jezui- 
tów i K Ks. Benedyktyni trudoili się uczeniem 
młodzieży, pewnych śladów nie mamy, to 
tylko wiemy, że szkoły Jezuickie w Płocku 
w krótkim czasie wielkiej wziętości nabyły. 
Po zniesieniu Jezuitów, szkoly utrzymywali 
przez czas niejaki sekularyzowani Zgroma- 
dzenia tego profesorowie Ex-Jezuici, póki o- 
koło r. 1775 profesorowie w akademji Kra- 
kowskiej usposobieni szkół płockich nie o- 
bjęli. Kościół zaleciła Komisja Edukacyjna 
na klasy i pomieszkanie profesorów urządzić, 
a kollegium dostało się, Siostrom Miłosier- 
dzia, dotąd z niedogoduością obok szkoły mie- 
szczącym się. Za rządu pruskiego szkoła 


plocka pod tytułem akademickiego Gimna-' 


zjum była szkołą wyższą. Za powstaniem 
Księstwa Warszawskiego w stopniu Depar- 
tamentowej, a później pod zmienionem na- 
zwiskiem Wojewódzkiej utrzymywała się i 
utrzymuje ciągle opieki Rządu doznając. 


zkoła Wojewódzka KKs. Benedyktynów 
w Pultusku. 

Pierwiastki szkoły Pułtuskiej trudne do 
wybadania, na dawne bardzo wieki przypa- 
dają. Ślady historyczne wskazują nam nie- 
wątpliwie, że w pierwszej połowie 15 wieku 
już szkoła w Pułtusku pewnej wziętości na- 
była. Akta Konsystorza Pułtuskiego z r. 1449 
przekonywają nas, że w roku tym akademicy 
Krakowscy obowiązki nauczycielskie przy 
szkole Pułtuskiej pełnili, kiedyby jednak 
sprowadzeni byli, wybadać trudno. Na sej- 
mie 1563 roku wniesiona prośba o reformę 
szkoły Krakowskiej, Poznańskiej i Pułtu- 
skiej, mimo niewiadomych nań zarzutów, ja- 
kie pomienionym szkołom czyniono, za ska- 
zówkę znakomitej świetności szkoły Pułtus- 
kiej po części służyć może, gdy tyle troskli- 
wości obywateli wzbudzała. W r. 1564 aka- 
demicy, unikając szerzącej się w Pułtusku za- 
razy morowej, wynieśli się zmiasta i już od- 
tąd do niego nie wrócili, przeszło 115 lat z 
wielką korzyścią szkołę tamże utrzymując. 
Po oddaleniu się profesorów, w akademji 
Krakowskiej usposobionych i od niej bezpo- 
średnio zależących, krótki czas bardzo Puł- 
tusk bez szkoły zostawał, gdyż Andrzej Nos- 
kowski Biskup Płocki sprowadzonym z Brun- 
sberga Jezuitom r. 1566 szkołę pod zarząd od- 
dał, którzy ją w tym samym roku otworzyli. 


nam maska - zim ma nd 


Na sześć klas podzielona szkoła KKs. Jezui- 
tów, w początkach swoich zaraz wielki miała 
napływ młodzieży, nietylko z okolicy ale na- 
wet z odleglejszych Województw. W ciągu 
207 lat bytności KKs. Jezuitów w Pułtusku, 
z przyczyny tylko zarazy morowej lub spale- 
nia miasta, przerwy kilkokrotne w szkołach 
spostrzegamy. Po ogłoszonej bulli Klemen- 
sa XIV, znoszącej zakon Jezuicki wr. 1778 
sekularyzowani Jezuici trudnili się jeszcze e- 
dukacją młodzieży w Pułtusku, stosując się 
do planu ogólnego, przez ustanowioną w ro- 
ku 1775 Komisję Edukacyjną. W początku 
roku szkolnego 1781 przeniesieni z Płocka 
KKs. Benedyktyni objęli gmachy po-Jezuie- 
kie i szkołę, utrzymując ją odtąd ciągle w li- 
czbie klas sześciu, choć ch: jnego Pułtuskich 
Jezuitów uposażenia nie byli uczestnikami, — 
zatrzymali tylko fundusze, jakie w Płocku 
mieli. Rząd pruski zwracając w końcu bacz- 
ność na edukację młodzieży w kraju zabra- 
nym, zajął się także stosownie do zamierzo- 
nego planu urządzeniem szkoły Pałtuskiej. 
W yznaczeni przez Zgromadzenie KKs. Bene- 
dyktynów trzej profesorowie , księża tegoż 
Zgromadzenia, kosztem Rządu udali się do 
Berlina i Niemiec północnych dla obeznania 
się z trybem edukacji tamtejszej, a powróci- 
wszy do kraju ważniejsze w szkole Pułtu- 
skiej zajęli katedry. Po ogłoszeniu Księstwa 
Warszawskiego szkoła Pułtuska nie wielkiej 
doznała zmiany, zatrzymała liczbę klas i stó- 
sowny do nich stopień, plan tylkó nauk 
przez Dyrekcję edukacyjną szkołon: Depar- 
tamentowym wskazany, przyjęła. Komisja 
Rząd. W. R. i O. P. przez wzgląd na gorli- 
wość Zgromadzenia, tudzież na uszczupłone 
jego fundusze, oznaczyła dodatek z ogólnego 
etatu edukacyjnego. 


Obszerniejsza wiadomość historyczna o 
szkole Pułtuskiej, starannie i uczenie ułożo- 
ną jest w programacie tejże szkoły zr. 1821. 


Szkoła Wydziałowa KKs. Reformatów 
w Żurominie. 

Początek szkoły Żuromińskiej, choć nie na 
odległe zbyt starożytności wieki przypada, 
trudnym jest przecie do oznaczenia. Wie- 
my iż KKs. Jezuici mieli tu swoją rezyden- 
cję, lecz kiedy? przez kogo? i w jaki sposób 
fundowani? dotąd wyśledzić nie mogliśmy. 
Slady historyczne szkoły dopiero w r. 1718 
natrafiamy; z niektórych jednak okoliczności 
wnosić możemy, iź szkoła KKs. Jezuitów w 
Żurominie wielkiej wziętości nie miała. Gdy 
bowiem po zwinięciu Zgromadzenia KKs. Je- 
zuitów, ża wyraźnem pozwoleniem Komisji 
Edukacyjnej KKs. Reformaci w r. 1778 d. 3 
Listopada obejmowali szkołę, zastali ją z 
drzewa budowaną i tak szczupłą, iż na obję- 
cie wyższej szkoły wcale dogodną się nie o- 
kazywała. Lecz i ten dom r. 1794 wraz z kla- 
sztorem i całem miastem zgorzał. KKs. Re- 
formaci przy chojnem wsparciu możniejszyćh 
o sprawę religji i oświecenia troskliwych oby- 
wateli, klasztor i szkołę murowaną odbudo- 
wali i na nowo ją w r. 1797 otworzyli. By- 
ła tó w pierwiustkach szkoła początkowa, lecz 
zdolmiejsi w niej uczniowie, służbie Boskiej 
poświęcić się zamyślający, przyszłemu powo- 
łaniu stósowne nauki pobierali. Za księstwa 
Warszawskiego początkowa szkoła Żuromiń- 
ska za elementarną uważana, później do sto- 
pnia Podwydziałowej wzniesiona, wreszcie 
uzyskawszy powiększony dodatek z etatu e- 
dukacyjuego, do stopnia szkoly Wydziałowej 
podwyższoną została. 

(dokończenie nastąpi). 
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Jutro we Czwartek, Wielki Teatr.—Asmodea. 
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UWIADOMIENIA 


(N. D. 4135) Dyrekcja Glówna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Z mocy przepisu artykułu 4 prawa o udziela- 
niu pożyczek Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego w Listach Zastawnych 2ej Serji, 3 Okre- 
su z dnia 10 (22) Maja 1860 r. 

„Udzielanie pożyczek tych kończyć się bę- 
dzie z dniem 19 (31) Grudnia 1863 r, dla wła- 
ścicieli jednak ktorzy i po tym terminie zgło- 
szą się z dowodami oczynszowania włościan 
lub urządzenia gospodarstw leśnych, udzielanie 
pożyczek kończyć się będzie z dniem t9 (31) 
Grudnia 1866 rokn. Termin ten (z woli pra- 
wa z d.31 Lipca (12 Sierpnia 1862 r). ściaga 
się i do tych dóbr, w których na zasadzie Naj- 
wysszych Ukazów z dnia 4 (16) Maja 1861 r. 
124 Maja (5 Czerwca) 1862 r. nastąpi okup 
prawny robocizny, lub wieczyste oczynszowa- 
nie;“ 

Dyrekcja Główna przeto ostrzega interesen- 
tów, którzyby z dobrodziejstw stowarzyszenia 
Kredytowego Ziemskiego korzystać jeszcze za- 
mierzali, a którzyby mieli do tego tytuł tylko 
w granicach określonych w ustępie 3cim art. 
2gim prawa z roku 1860, aby akta przystąpie- 
nia do Towarzystwa w właściwych księgach 
hypotec znych zeznać pośpieszyli i wyciągi ta- 
kowych z wykazami hypotecznemi, ostrzeżenia 
co do żądanej pożyczki 2-gej Serji 3go Okresu 
obejmującemi oraz innemi potrzebnemi komple- 
tnemi dowodami Dyrekcji Szczegółowej złożyć 
postarali się tak wcześnie, iżby decyzja stanow- 
cza względem przyznania pożyczki nietylko 
przez Dyrekcję Szczegółową i Dyrekcję Głó- 
wną ale nawet przez Komitet Towarzystwa 


potrzeba przed rzeczónym terminem prekluzyj- 
nym to jest najdalej w dniu 19 (31) Grudnia 
r. b. wydaną być mogła, 
Warszawa d. 26 Sierpnia 1868 r. 
p. o. Prezesa, Kretkowskj, 
Pisarz, Asesor Kolegiałny, Brzozowski, 


LICYTACJE L SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


(N. D. 4228) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
ż wdniu 25 Września (7 Października) r. b. 
_ © godzinie 11 z rana w biurze Rządu Guber- 
 nialnego Warszawskiego odbywać się będzie 

` licytacja ua entrepryzę  rozwóżki wyrobów z 
"fabryk więziennych w Warszawie i Sieradzu 
do innych więzień w Królestwie z wyłączeniem 
warunków więzień Qubernii Lubelskiej przez 
przeciąg czasu poczynając od dnia 27 Listopa- 
da (9 Grudnia) r. b. 

Licytacja przez podania głośne in minds za- 
cznie się od ceny kop. 15 za przewózkę jednej 
go centnara stu funtowego na milę siedmio 
wiorstową. 

Przystępujący do licytacji złożą dowody Ka- 
sy Guberniainej Warszawskiej na deponowane 
w niej vadia po rs, 300 gotowizną bądź papie- 
rami kredytowem na kaucję przyjmowanemi, 

Bliższą wiadomość o warunkach tej entrepry- 
zy powziętebyć mogą w biurze Wydziału Poli- 
-eji Rządu Gubernialnego w godzinach biuro- 
%ych. 

Warszawa d. 22 Sierpnia (3 Września) 1863 r. 

Gubernator Cywilny 
Radca Tajny, Łaszczyński. 


Naczelnik Kancelarji Awiętochowski. 


N.D: 4108) fiząd Gubernialny 
Lubelski. 

Podaje da powszechnej wiadomości iż z po- 
wodu vje dojscia do skutku licytacji, na wy- 
dzierżawieme dochodu 4 mostu na rzece Wie- 
przu pod Kośmiuem w Powiecie Lubelskim na 

~ dniu i (18 Lipcu) r. b. ogłoszonej od sumy rs 
2429 rocznie; lub takiej, jaka przez zgtasza 
jących się konkurentów podaną bęazie, nowa 
icytacja na wydzierżawienie tegoż dóc odu 
na czas od daty wprowauzenia w pobór taku: 
wego do dnia 19 (81) Grudnia 1864 r. na 
koszt i risiko niewypłatnego dotychczasowego 
dzierżawcy w trzecim terminie w dmu 18 (30) 
Września r. b. w biurze liządu Gubernialnego 
w sali posicuzeń odbywać się będzie, Mażuy 
przeto chęć mający zauzierżawienia powyższego 
dochodu, winien ziożyć w umu OZNacZonym du 
godziny 12 w południe, na ręce Naczeinika 
Kancclarji deklaracją na stemplu ceny kop. 15 
napisaną, podług załączającego się wzoru, 
jaką cenę roczną, chociażby nawet uiższą vd 
dotychczas z tego tytułu opłacać obowiązuje 
wraz z kwitem na Wniesione du jednej 4 Mas 
Skarbowych vadium wyrownywające '/s części 
otfiarowanej przezeń rocznej opłuty. Naumienia 
się przytem 1ż gdyby podane uekiaracje me 
wyrownywały kwocie przez dotychczasowego 
dzierzawcę ‘piacan ej ua preuum tisci polu- 
żonej, zaraz po zaciągymeniu do protokółu po- 
danych deklaracji, vubędzie się głośna licyta- 
cja od ceuy najwyższej przez jeuncgo zgłasza- 
jących się konkóreniów podanej, pouający zaś 
najwyższą cenę na iicytacji giośnej, Za utizy- 
mującego się przy dzierzawie uważanym, i Z 
tymze kontrakt na czas od dnia wprowadzenia 
ao dzierżawy do końca roku 1864 nuatychmia st 
zawarty będzie. O iiższych warunkach kaźżdu- 
dziennie z wyjątkiem świąt i nicdziel, w wy- 
dziaie skarbu w godzinach biórowych powziąść 
można wiadomość. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego z 
d. i (13) Sierp. r.b. N. 40640J15212, puuaję ui- 
niejszą deklarację )ż pouejmuję się Uźieczuwić du- 
chod z mostu rząuowego nu rzece Wieprzu pud 
wią Kośmiuem w Powiecie Lubelskiiw pvivsouc- 
go za opłatą roczną vs, (tu wymienić Buinę itera- 
mi i numerami) a to ua czas ou daty Wpiowadźe- 
ni4 w pobór tego dochodu do uma 19 (81) uiu- 
dnia 1864 r, poddając się wszelkim obowią- 
akom i zagtrzeżenivia warunkami ll ytaCy June 
objętym. Łaświadczenie kusy N. na ZA0żone Vu- 
dium rs. zad4ąCZaL.. 

State moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
wN. dnia N. miesiąca N. 1963 r. 

(podpisac imie i nazwisko) 
p. 0. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński, 
Naczelnik Kaucearji, Mejer. 


(N. D. 4231) Rząd Gubernialny 
Flucki. 

Zawiadamia, że duia 18 (30) Września r. b. 
ou godziny 12 z połudma w biórze itząda Gu- 
bernialuezo odbywać się będzie głośna iu mi 
uus licytacja na dostawy przuz ciąg roku jeane- 
go poczynając ou unia 20 Uruunia (1 Stycznia) 
1863544 około 4380 sążiu półbubiczuych drzewa 
so$ia0WEgO na potrzebę więzienia Płockiego. 

Pretium do licytacji oznaczone jest po rs. 3 
kop. 75 wyraźniej rubli srebrem trzy kopiejek 
siedmdziesiąt pięć, za sążeh półkubiczny da- 
wuej miary. 

Każuy uo licytacji przystępujący obowiąza- 
ny jest złożyć w Kassie uuberuąlnej vawum 
rs. 161, szczęgółowe zaś warunki w Wydziale 
Bolicyjno- Wojskowym każdego dnia z wyłącze” 
niema świąt przejrzune być mogą. 


Płock d. 20 Sierpnia (1 Września) 


Gubernator Cywilny, Dziewanowski. 
Naczelnik Kancetarji, Słupecki. 


F/RZZEMY ZA ZA A 


(N. D. 4233) Rząd Gubernialny Płocki. 


Zaw iadamia że w d. 18 (30) Września r. 
od godziny 12 z południa, odbywać się Bain 
w biurze Rządu Gubernialnego, podwójna li- 
cytacja, a mianowicie głośna in minus. 

a. Na wywożenie z kloak przy więzieniu 
Płockiem przez lata 1864, 1865, 1866, odcho- 
dów mięszanych z słomą i śmieciami, które w 
mierzwę tym sposobem zamienione i do upra: 
wy ról oraz ogrodów przydatne, wywożone 
być będą mogły w wozach zwyczajnych nie 
krytych, na pola przyległe, od sumy rs. 360 
rocznie. Każdy przystępujący do licytacji na 
vadium winien złożyć w kasie Gubernialnej 
rs. 86, autrzymujący się ;rzy takowej po za 
twierdzeniu protokółu, licytacyjnego vadium 
zamieni na kaucją '/, częsci wynagrodzenia, 
rocznego za jakie podejmują się przedsiębier: 
stwa wyrównywającą. 

b. Gdyby licytacjajta dlą braku konkuren- 
tów spełzła, odbywać się będzie zaraz głośna 
in minus od sumy rs. 360 rocznie, na czyszcze- 
nie klóak w sposób dawny przy temże więzie- 
nia przez lata 1864766. 

Każdy przystępująca do licytacji na vadium 
złożyć winien w kasie Gubernialnej rs'36. a 
utrzymujący się przy takowej po zatwierdze- 
niu protokółu, licytacyjnego, vadjnm zamiemi 
na kaucją !/ cześci wynagrodzenia rocznego 
za jakie podejmie się przedsiębierstwa wyró- 
wnywające, bliższe warunki, każdego dnia z 
wyłączaniem świąt w Wydziaie Policy jno: woj= 


'skowym Rządu Gubernialnego przejrzane, być 


mogą 
Płock d. 16 (28) Sierpnia 1863 r. 


Gubeżnator Cywilny, Dziewanowski 
Naczelnik e sb; aęiy 


(N.D. 4257) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej że 
dniu 18 (80) Września r. b. o godzinie 12w po- 
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń: Magistratu 
licy tacja in minus przez opieczętowane dekla- 
racje ną urządzenie barjer, zagród i tablic na- 
pisowych, na targowisku bydlęcem przy ulicy 
Wołowej na Pradze położonem , od samy rs. 1328 
kop. 60, wykazem kosztów objętej, a do niniej- 
szej licytacji podanem. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyż- 
szą entrepryzę mogą złożyć wczasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. O. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje napisane po- 
dług wzoru niżej zamieszczonego, a wtych wy- 
raznie literami bez skrobań poprawek i prze- 
kreśleń wypiszą jaki odstępują procent od cen 
wykazem kosztów objętych. Nadto do deklara- 
cji dołączony być winien kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej na złożone vadium w ilości rs. 
140 i na koszta ogłoszenia rs. 8 które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró* 
cone będą, deklaracje zaś takie do których va- 
dium nie będzie złożone i kwit do nich dołą- 
czony, nie zostanie, przyjęte nie będą, 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji są do przejrzenia każdodziennie w Wy- 
dziale Administracyjnem, wyjąwszy dni świą- 
teezne. 

Warszawa d. 1 Września 1863 r. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia z d. po- 
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się u- 
rządzenia barjer zagrod i tablic napisowych 
na targowizku by dlęcem przy ulicy Wołowej 
na Pradze położonem i odstępuję od sumy wy- 
kazem kosztów objętej na rs. 1323 kop. 60a do 
niniejszej licytacji pouanej procentów N. N. 
(wypisać wyraznie literami) poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
lieytacyjnych objętym. 

Kwit na złożone wadium w ilości rs. 
na koszta ogłoszenia rs. 8 składam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N, pisałem 
miesiąca 1863 r. 

(podpisać imie i nazwisko) 


140 i 


dnia 


(N. D. 4215) Naczelnik Powialn 
Kadzyńskiego. 


Ponieważ ogioszóna na dzień 21 Sierpnia 

. b. licytacja na enirepryzę budowy domui 
sadedo EN gospodarskiego dia szkoły pura- 
fialnej gu w Hannie niedoszła do skutku prze- 
to podaje do wiadomosci zę w dniu 2 Pażuźięr- 
nika r. b. od godziny 11 przed południem od- 
bywać się będzie w biurze Naczejnika Powiatu 
Radzyńskiego w trzecim terminie licytacja in 
minus przez opieczętówane deklaracje od sumy 
rs. 75% i przed warunkami ogłoszonemi w 
Dzienniku Powszechnym Nr. 188, 186, i 140 
tudzież w Dzienuiku Gubernialnym Nr. 24, 24, 
i 26, mający przeto chęć podjęcia się tej enire- 
pryzy zechcą w powyższym terminie oraż miej- 
scu zgłosić się i złożyć opie czętowane deklar- 
cje podług wzoru przepisanego. 


Radzyń dnia 29 Sierpnia 1863 r. 
Radca Kolegialny, Jaworski 


(N. D. 4294) Naczelnik Powiatu 
Kadzynskiego. 
Ponieważ ogłoszona na dzień 19 (31) Sierp. 
hia r. b. licytacja na enwepryzę budowy w m. 
Kocku dwóch studzien z kołowrotami i urzą- 
dzenie dwóch studzien w ktorych zaprowadzić 
się mają pompy żelazne, niedoszła do skutku 
przeto podaje do wiadomości že w dniu 2 Paź- 
dziernika r. b. od godziny 11 przed południem 
odbywać się będzie w biurze Naczelnika Po- 
wiatu ktadzyńskiego w drugim terminie licyta- 
cja in minus przez opieczętowane deklarację od 
sumy i pod Warunkami ogłoszouemi w Dzienni- 
ku kHowszechuym Nr 171, 177, i 188 tudzież 
w Dzienniku (Guberuiainym Nr. 81, 82, 188 
mający przeto chęć podjęcia się tej enurepryzy 
zechcą w powyższym terminie orąz miejscu 
zgłosić się i złożyć opieczętowane deklaracje 
pouług przepisanego wzoru. 
Radzyń dnia 31 Sierpnia 1868 r 
Radca Kolegialny, Jaworski 


(N. D. 4138) Naczelnik Powiatu 
Kauzynskiego. 

Ponieważ ogłoszona na dzień 21 Sierpuia 
r. b. hcytacja na eutrepryzę reperacji domu 
wystąwienie zabudowania gospodarskiego i 
sprawienie uteusyliów dla szkoły Parafjalnej 
gu. w. Uhrusku niedoszła do skutku przeto 
podaje do wiadomości że w dniu 30 Września 
r.b.od godziny 11 przed południem odbywać 
się będzie w biurze Naczeluika Powiatu Ra- 
dzyńskiego w trzęcin terminie licytacja in mi- 
nus przez opieczętowune deklaracje od sumy 
i pou warunkami ogłoszonemi w Dzienniku Po- 
-wszęchnytm Nr. 138 186 r 140 tudzież w Dzien 
niku Gubernialnym Nr. 24 25 i 26 mający prze- 
to chęć podjęcia się tej enuwepryzy zechcą w 
powyższym terminie oraź miejscu zgłosić się i 
złożyć opieczętowane deklarację. 

Radzyń d. 28 Sierpnia 1868 r. 


Radea Kolegialny, Jaworski. 


(N. D. 4229) Magistrat Miasta 
towwza. 

Z powodu nie dojścia do skutku dla braku 
konkurentów licytacji w pierwszym terminie 
ogłoszonej zatem podaje do publicznej wiado- 
mości że w biurze Magistratu tutejszego w obe- 
cności W, Naczelnika Powiatu lub jego Pomoc 
nika w dniu 30 Września (12 Października) 
r. b. o godzinie 11 z rana odbywuć się będzie 
in plus licytacja przez AO deklara- 


cję na 3ch letnie poczynając od dnia 1 Stycznia ; 
1864 r. wydzierżawienie mostowego, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 270 kop. 30 przez 
dotychczasowego dzierżawcę opłacanej, stawa- 
jący do licytacji dołączyć winien kwit,do de- 
klaracji na, złożone w kasie miejskiej vadium 
w IjlOczęści sumie licytacyjnej wyrównywają- 

ce który nieutrzymującemu 'się przy licytacji 
zaraz powróconym będzie, zaś, utrzymującego 
przybicie zatrzymanym zostanie na pewność do- 
trzymania warunków licytacyjnych deklaracje 
pisane być mają podług załączającego się wzo- 
ru bez poprawek i składane być winne na pół 
godziny przed terminem, później bowiem skła- 
dane lub nie podług wzoru napisane przyjęte- 
mi nie będą. O ianyeh warunkach przekonać 
się można w biurze Magistratu w godzinach 
służbowych. 


Łowicz d. 21 Sierpnia (2 Września) 1863 r. 
Lechowski, 


Wrór do deklaracji, 


W skutek ogłoszenia z dnia 21 Sierpnia (2 
Września) r. b. N. 4054 podaje niniejszą de- 
klarację iż obowiązują się wziąść w trzechlet- 
nią dzierżawę dochód z mostowego na rzece 
Bzurze do Kasy miejskiej należące::0, za opłatą 
roczną rs, (tu wypisać wyraźnie literami sumę 
zaofiarowaną) poddając się wszelkim warun- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- 
nych objętym, a mnie dostatecznie wiadomym. 

Kwit Kasy N na złożone vadium w ilości rs, 
27 kop. 3 załączam, stałe moje zamieszkanie 
w N pisałem w N dnia i roku N. 


(podpisać imie i nazwisko) 


(N. D. 4288) Burmistrz Miasta K 
Brzezin. 


Z powodu że wyznaczony na d. 19 (31) Sier- 
pnia r. b. termin do wydzierżawienia pertynen- 
cji Kasy Miejskiej i bóźniczych spełzł bez skut- 
ku, przeto Burmistrz zawiadamia kogo to inte- 
resować może, że w Kancelarji Magistratu tu- 
tejszego w dniu 16 (28) Września r. b. od go- 
dziny 11 rano odbywać się będzie in plus po- 
wtórna głośna licytacja a mianowicie: 


1. Na wydzierżawienie jatek rzeźniczó-pie- 
karskich od sumy rs. 366 kop 15, 

2. Na wydzierżawienie polowania na gruntach 
wiejskich od rs. 7 kop. 60. 

3. Zwypożyczenia miar i wag od 7 kop. 2% 

4 Z dochodu jąbłka rajskiego od rs. 12 

5. Z obrzezania i ślubów od rs. 5 kop. 16 

6. Z ławek bóźniczych od rs. 5.: 

Przystępujący do licytacji ma złożyć vadium 
przepisami oznaczone. 

Warunki zaś licytacyjne znajdują się w kan- 
celaryi Magistratu i te w godzinach biórowych 
przejrzane być mogą. 


Brzeziny d. 20 Sierpnia (1 Września) 1863 r. 


(N D. 4290) Naczelnik Zakładów Gornczych 
Okręgu Wschodniego. 


W biurze Naczelnika Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego w Suchedniowie odbywać 
się będą licytację in minus, od cen w warunkach 
licytacyjnych na precjum podanych, które każde: 
go czasu w temże biórze i w Wydziale Górnie- 
twa przejrzane być mogą, przez deklaracje opie- 
czętowane na papierze stemplowym ceny kop. 15 
pisane, podług wzoru poniżej zamieszczonego, do 
termipu odbycia licytacji podane, jako to: 


W dniu 18 (30) Września 1868 r. o 0 godzinie 
3ej po południu: 

1. Na dowozy drzewa en dł z Leśnie 
twa llża do kopalń rudy żelaznej Elżbieta, Her- 
kules i Henryk w wartości rs. 500 kop. 64/4. 

2. Na dowozy drzewa użytkowego z Leśnic- 
twa Bodzentyn do kopalń rudy żelaznej Paweł, 
Apna, i Młodzawy, wapieniołamu Młodzawy i de- 
putatu do Kancelarji kopalń w Parszowie w war- 
tości rs. 599 kop. 224/4. 

3. Na dowóz drzewa użytkowego z leśnictwa 
Łagów do kopalni glinki ogniotrwałej pod Łago- 
wem i poszukiwań pod, Łagowem w wartości rs, 
6% kop. 35/4. 

4. Na dowóz drzewa użytkowego z Leśnictwa 
Samsonów do kopalni rudy żelaznej Piotr pod 
Bzinem, glinki ogniotrwałej Grabek 1 Lykoliua, 
dv kopalni rudy żelaznej Chmiełnik oddziału 
Rów pod Dalcjowem i Ruune doły, do kopalni Zy- 
gmumat, Jan, i deputatu do Kancelarji kopalni w 
Bobrzy w wartości rs, 344 kop. 6?/4. 


5. Na dowóz drzewa użytkowego z Leśnict wa 
Szydłowiec do kopalni rudy żelaznej Leon od- 
działów Zapowiedź i Laski w wartości rs. 128 
kop. 60. 

6. Na dowóz drzewa użytkowego z Leśnictwa 
Przedbórz do kopalni Xudy Żelaznej Jan, w war: 
tości rs. 228 kop. 10'/ą 

7. Na dowozy Surowizny, lań żelaza, węgli 
drzewnych, drzewa użytkowego it, p. materja- 
łow do PE od działu >amsonów w wartości 
rs. 465 kop. I4*/4. 

8. Na takież dowozy do fryszerek oddziału 
Suchedniów w wartości rs. 1858 kop, 62 '/4. 

9. Na takież dowozy do iryszerek w Kamienny 

Bzinie w wartości rs. 66% kop. 263/4. 

1u. Na takież dowozy do iryszerek w Wącho* 
cku w waitości rs. rs. 450 kop. 44. 

11. Na takież dowozy do tryszerek w Mała 
chowie w wartości rs. 1184 kop. 817/4: 


W dniu 19 Września (I Października 1868 r. 
o godzinie Żej po południu. 

12 Na dowozy żelaza, lań, węgli drzewa i t.p- 
waterjałów do warsztatów i kużnic sprzętowych 
oddziału Suchedniów w wartości rs. 1142 ko- 
piejek '/4. 

13. Na takież dowozy do warsztatów oddziału 
Szydłowiec w wartości rs, 420 kop, 83. 

14, Na takież dowoży do warszlatów w Bo- 
brzy i oddziale Radoszyckim w wartości rs. 548 
kop. 764. 

15. Na takież dowozy do zakładu Białogon w 
wartości rs. 2111 kop, 20. 

16. Na dowozy surowizny lań, drzewa, węgli, 
cegły, glinki, i t p. materjałów do zakładu Die- 
tulisko w wartości rg. 487% kop. 87*/4. 


17. Na takież dowozy do zakładu Pudlingarni 
tryszerek i cegielni -w Brodach w wartości rs. 
2245 kop. 5094. 

18. Na takież dowozy do zakładu Michałów w 
wartości rs. 2884 kop. 2674. 

1y. Na takież dowozy do Pudlingarni, walco- 
wni i cegielni w Bielpi w waitości rs. 6546 kop. 
87/4, 

20. Na dowoz węgli drzewnych z Leśnictwa 
Zwoleń do zakładu Btarachowice w wartości rs- 
7467 kop. 0/4. 

21. Na dowozy węgli z Leśnictwa Bodzentyn 
i liża, rudy żelaznej, drzewa, kamienia wapienne- 
goit. p. materjałów do zakładu Staiachowice w 
wartości rs. Yó14% kop. 484/4. 

22, Na takież dowozy do zakładów: Parszów 
i Mostki w wartości rs. 5572 kop. 1 '/4. 

28. Na takież dowozy do zakładu Rejów w 
wartości rs. 10189 kop. 81/4. 


24. Na takież dowozy do zakładu Bzin w war- 
tości rs. 7169 kop. 46%4, 

25. Na takież dowoży do zakładu Mioczków w 
arora rs. 7826 kop. 61, 

. Na takież dowozy do zakładu Samsonów w 
mokiai rs. 9229 kop, 885/4. 

Składający deklaracją, które tylko do terminu 
odbywać się mających licytacji przyjmowane bę- 
dą, obowiązani dołączyć do tychże kwity Kasy 
Górniczej, albo innej Skarbowej, na złożone Va- 
dium gotowizną, albo papierach procentowych na 
kaucje przez Rząd przyjmowanych z właściwemi 
Pad i orati R ZEG coign, 


rs. kop. ra. 
do 1 licytacji vadium 50 — koszta ogoni, 
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Włościaśie Rządowi gromadnie o powyższe do- 

wozy ubiegać. się chcący, jako wolni'od składania 
vadium będą do licytacji przypuszczeni, za dekla- 
racjami do których dołączyć obowiązani kwity 
na złożone koszta ogłoszeń i świadectwa solidar- 
nego przyjęcia odpowiedzialoości w właściwym 
Urzędzie Wójta Gminy, według warunków licy- 
tacyjny: ch spisane. 

Wzór dęklarkcji. ) 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Wschodmiego z dnia 19 Sier 
pnia (1 Września) 1863 r. Nr. 5053, podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuję się dowozów dla 
Zakładu (lub kopalni) N. na rok 1864 z odstąpie* 
niem od cen podanych do licytacji procentu (wy 
mienić wysokość procentu wyraźnie i czytelnie 
liczbą i literami) poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym, przezemnie odczytanych i zrózu- 
mianych. 

Kwity Kasowe na złożone vadium i koszta 0- 
głoszeń dołączam, które wrazie nieutrzymania 
się na licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej stacji 
pocztowej N. 

Pisałem w N. dnia mca roku 

(podpisać wyraźnie nazwisk» i imię) 

Deklaracje takie nie skrobane, nie poprawiane 
powinny być zapieczętowane lakiem, a na adresie 
wymienić „deklaracją na dowozy do Zakładów 
lub Kopalni N.** 


Suchedniów d. 1 Września 1868 r. 
Łęcki. 


(N. D. 4305) Naczelnik Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego. 


Podaje do publicznej wiadomości iż w dniu 
12 (24) Września r. b.o godzine 11 142 przed 
południem odbędzie się w biurze Naczelnika 
Zakładów Górniczych Okręgu Zachodniego w 
Dąbrowie licytacja przez otwarcie deklaracji 
opieczętowanych pa dostawę dla Lazaretu Gór- 
niczego w r. 1864: 

a) Koszul męzkich sztuk 60 

b) Kołder wełnianych sztuk 24 

c) Szlafroków sukiennych sztuk 24 
z Pasków rupturowych dubeltowych sztuk 

e. Pssków  rupturowych pojedynczych sztuk 
10. 


E do lioytaðjií tej Przyjmuje się: 
ad 


a rs, kop. 
ad b rs, b kope  ;, 
ad e rs, 8 kop. 25 
ad d rs. 8 kop. 60 
ad e rs. 2 kop. 40 


Przystępujący do licytacji winien złożyć na 
Vadium rs. 40 kop. 20 na koszta ogłoszeń rs. 
12 autrzymujący się przy dostawie obowiąza- 
ny będzie złożyć na kaucją rs. 80 k. 40. 

Warunki i modele według których dostawa 
ma nastąpić w godzinach służbowych mogą 
być przejrzane w biurze Okręgu. 

Deklaracje winny być pisane czysto czytel- 
nie bez skrobań i poprawek według wzoru po- 
niżej domieszczonego w przeciwnym bowiem 
razie za nieważne uznane będą. Wzór do dekla- 
racji na papierze jada ie ceny kop. 15 
pisać się mające, 

Deklaracja, 

W skutek ogłoszenia z dnia 21 Sierpnia (2 
Września) r. b. Nr. 8185 niżej podpisany mie- 
szkaniec miasta wsi N Powiatu N Gubernii N 
podejmuje się dostawy efektów dla Lazaretu 
Górniczego w Dąbrowie. 

„Od stępując od cen temże ogłoszeniem wska. 
zanych w warunkach licytacyjnych szczegóło- 
wo wymienionych N procent na korzyść Gór- 
nictwa. 


Pisałem w N. dnia N miesiąca N 1868 r. * 
Dąbrowa dnia 2 Września 1863 r. 
w z. Liszka. 


, 


(N. D. 4341) Naczelnik Zakładów 
Górniczych 
Okręgu Zachodniego. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż z powodu 


. niedojścia do skutku licytacji drugich, odbywać 


się będą trzecie licytacje przez deklaracje opie- 
Szętowane na dowozy i dostawy różnych mater- 
Jałów iabrycznych na r. 1864, to jest: 


A, w biurze Górniczem w Dąbrowie 
dnia 30 Września r. b. 


1. O godzinie 10 rano na dostawę kamieni do 
budowl i dróg w Okręgu. 

2. O godzinie 10!/ą rano na dowóz galmanów 
Z kopalni i płuszek w objeździe Olkuskim do Hut 
tynku pod bendzinem. - 

3. O godzinie 11 rano na dowóz węgli kost- 
kowych z Ksawery do Hut cynku pod Ben- 
dzinem. 

4, O godzinie 11!/, przed południem na dowóz 
węgli kamiennych z kopalni Reden, Msawery i 
Cieszkowski do zakładów Huty Bankowej. 

5: U godzinie 12 w południe pa dowóz węgli 
Z Uieszkowskiegó do bulwarku na Reden. 

6. U godzinie 12'/, z południa na dowóz glin- 
ki ogniotrwałej z kopalni Mierzęcice do zakładów 
Huty Bankowej i t. p, 


B. W Kancelarji Zakładów Pankowskich 
dnia 1 Października r. b. 


„ O godzinie 10 rano pa dostawę do Magazy 
sj w Pankach materjałów fabrycznych to jest ło- 
Ju, oliwy, feldspatu it. p. 

8. O godzinie 11 rano na dowóz do wielkiego 
pieca w rankach węgli, rudy żelaznej, kamieni 
1 t. p. oraz do Fryszerek węgli drzewnych. 

Mający chęć podjęcia się tych dostaw i do- 
wozów, obowiązany złożyć w Kasach do licy. 


tacji, 
w Dąbrowie. 

y S Na vadium rs. 45, na koszta ogłoszeń 
rs. 2, 

2. Na vadium rs. 300, na koszta ogłoszeń 
ra. 9. 

3. Na vadium rs. 10, na koszta ogłoszeń 
kop. 50. 

A Na vadium rs.300, na koszta ogłoszeń 
rs, 9. 

5. Na vadium rs. 10, na koszta ogłoszeń 
kop. 50. 

ki Na vadium rs. 60, na koszta ogłoszeń 
rs. 2. 


w Drukarii J. PE T pörolónie Gefizury. 


w Pankach. 


7. Na vadium rs, 150, na: koszta ogłoszeń 
rs. 5. 


8. Na vadium rs. 400, na koszta ogłoszeń 
12. 
Oprócz mieszczan i włościan z dóbr Rządo- 
wych, którzy za świądectwem salidarności do li. 
cytacji (wyjąwszy 7ej przypuszczeni będą koszta 
jednak licytacyjne ponieść są obowiązani. 
Wzór do deklaracji zamieszczony jest przy 
warunkach licytacyjnych, w Dzienniku Powsze- 
chnym w Nrąch 155, 159 i 168, zaś warunki 


rs. 


obowiązujące i obejmujące ceny znajdują się w | 


biurach Wydziała Górnictwa i w biurze Okręgo- 

wem w Dąbrowie i takowe codziennie przejrzane 

być mogą. 

Dąbrowa d. 29 Sierpnia (10 Września) 1863 r. 
w z. I. Liszka. 


(N. D. 4342) Naczelnik Zakładów 
Górniczych 
Okręgu Wschodniego. 
W dniu'25 Września (7 Października) 1863 r. 


o.godzinie 3 po południu odbywać siç będą w 
biurze Naczelnika Zakładów Górniczych” Ogu 


Wschodniego -w Suchedniowie licytacje in mibo 


nus przez deklaracje opieczętowane: 
1. Licytacja na transporta do Warszawy z 


Zakładów i Magazynów położonych przy trak = | 


cie Warszawsko: Krakowskim. 

2. Licytacja na takież transporta z Zakładu 
i Magazynu Białogon. 

3. Licytacja na takież transporta z Zakładów 
i Magazynów położonych przy trakcie Brzesko 
zawichostkim, a 

4, Licytacja na takież transporta z-Zakłađów i 
Magazynów położonych przy drogach wiodą- 
cych ku Końskim. 

Warunki tych licytacji, oraz ceny na pretium 
oznaczone, każdego czasu przejrzane być mogą 
w biurze Naczelnika Ugu w Suebedniowie i w 
Wydziale Górnictwa w Warszawie. 

Mający chęć podjęcia się powyższych przed- 
siębierstw obowiązani są podać Naczelnikowi 
Zakładów Górniczych Okręgu Wschodniego 
przed terminem do licytacji oznaczonym, def 
klaracje do każdej licytacji oddzielnie, na pa- 
pierze stemplowym ceny kop. 16 podług wzoru 
poniżej zamieszczonego i do tychże dołączyć 
kwity kasy Górniczej albo innej Skarbowej na 
złożone vadium, koszta ogłoszeń gotowizną, 
albo w papierach publicznych przez Rząd na 
kaucje przyjmowanych, mianowicie do: 

1. licytacji vadium rs. 385, koszta ogłoszeń 
TS, 4% 

2. licytacji vadium rs. 79, koszta ogłoszeń 
rs. 1. 

3: licytacji vadium vs, 294, koszta cgłoszeń 
rs. 3. 

4. licytacji vadium rs. 342, koszta ogłoszeń 
TS., 4. j 


Wzor do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 29 
Sierpnia (10 Września) 1863 r. Nr. 5294 poda- 
ję niniejszą deklarację że podejmuję się tran- 
sportu wyrobów z Magazynów: i Zakładów po- 
łożonych przy trakcie albo drogach N do War- 
szawy na r. 1864 z odstąpieniem od cen poda- 
nych do licytacji procent (wymienić wysokość 
procentu czytelnie liczbą i literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżepiom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym prze- 
zemnie odczy:anym i zrozumianym, 

Kwity Kasowe na złożone vadium i koszta 
ogłoszeń dołączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje samiesnkanie jest w N najbliższej 
stacji pocztowej 

Pisałem w N dnia mea roku (zamieścić pod- 
pis) na adresie deklaracji wymienić do której 
licytacji podana. 

Suchedniów d. 29 Sierp. (10 Września) 1868 r. 
Łęcki, 


a. D. a259) Illmaóv Zumocybckoń 
Kpbnocmuoŭ Apmuaaepiu. 

Bbi3nibaeYb KEIAIOLĘKXb NAPUKAWTA HA Cefa 
ocrasky AAA ceñ Apimanepiu Bb 1864 rogy 
HARE CABĄJIOLIMX% Upe4MELOWB: CAAa TO- 
bAjkbAŁO 1olaeHHaro 4nyqa 15 wynr, 12304., 
MbiAa gorik bz p 2 nyaa 16 wyw. 12 304., 
ąerrio sacraro 2 oyga 18 wyar. 40, 304., 
Aert upocraroŻU nyg. 5 vyur, BOpBAHA (j 
uya 3 wyHra 6 3010r., qpowb cocHoBbiXb Y 
sepiukoboń qanubiócańcHen | api. 8 sepu., 
nanarh qepeBANUBIXh 50 Irykb, METEMb be- 
pesosmxb 500, oópysenń 4epesuAubixb JOUU, 
WIy10KŁ 4qepenjuhbixb lo, ÓpyckoBb Ha 
3A4UUIKKB 30, BOKAOKOBK H3b KopoBelń mep- 
crn 8 IUTYKb, CTERAAĄM VONKOK 3 PYH, KAEIO 
cronnpHaro LOoyar. 48 30a0r., peme rb AbIM - 
AbIXbB Ż WTYKU, CHUB BOAOCHKUWKXb Cb KO- 
KAHHDIMA UOKpblLIKaNM Ż IUTYKU, LIUETOKB 
CTOAOBLIXb È WTYKM, HAYOKb CypoBhIXb l 
VYWTB., XOACTA MoąK/aĄOUHaro Y bepiuKo- 
Boñ iunpormi 60 apui., Ha06H0K% soños- 
tblxb ló gaph, macaa KououAAnuaro ll nyg. 
22 oyar. BTY 3040r., Macaa qepeBAHuaro 
6 oyur., OBaman AUAMUCKUXb Żl pyur. 48 
304., BOXDbI CBBTA0K l byah 20 wyur. 20 
304., A830pH Dpoctoñ 8o. T4 IvA., Aaso- 
pu Gepanuckoii 6 wyur. 48 3010T., kj Ha- 

gennaro | nyae 15 vynt. 71 304, caa o- 
aaacKon 6 nyg. 22 vyur. 80!/ą 3040T. „ cypu- 
ky I nyą,, 4 ynta 48 30n0T , 3€0boepraeńry 
‘Loyga. 4 wyni. 48 304., 1OPIUKOBB MypaBACH= 
HBIXb Wb /4 BEAp3  nerykb, Iunypy roaav4- 
Choto 2 wyn. B//ą 3V4., KKCTEM MAAADHbIXb 
u3Ł KpYUHOMA LJEIMHBI BB '/ą OyAT. TÀ wr., 
Kucreň MaAHpHLIXK M3b KPyYNAUOU I461MHBI 
Bb 14 wyur. il IUrykb, L4eLHUbWi 4 QyUTbl 
17 30auMKOBB, CIOA00Bb OOCHOBBIAŁ MAH 
opeBeHL T iniykb, Ą0COKŁ AAVHOIO 2 Caik. 
30 inrykb, peBenqyka V4 apiu., bcero na 558 

py. 9134 Kon. cep. 

Toprb ua3uauewb Broparo (2), anepeTop:k- 
Ka ueTBepraro (4) umcda OKrnopa 1863 r., 
01% l0 4ac08% yipa, Bb Kanqeaanpiu noma- 
wyraio lllraoa. Topra 6yqyvb uponsBoqni- 
CA UBYCTUbIE, HO ĄU3BOJAETCA M UpMCHAKA 
Bhispuariihin OOLABACWA, Ha POMHOWK OCHO- 
Banin 4 VAaBhl, 8 pa3pAąa V. Komin IV yacin 
UBoąa Boeniwiab NOCTAHOBJENIA. 

Janorb ua 184 pyó. 67 Kon. qoamieHb ÕbITh 
npeącrabaewb HoKanyub Topra nan nepe- 
TOPIKKM, yCJOBiE UOLTAWKM MOHA BMABIS 
sh Kauiedaapia nasBaHuaro Illvaóa, exe- 
CHblXb ABe, 

Kp. Jamoenn 22 qua 1863 roga. 
IoasonHikb, Lllnenąep». 


| wm mh wm 


(N. D. 4322) BepmóoAaGCKUA TaMOHA. 

OówaAbańerh, Wio 19 Cenraópn (1 OKtA6- 
pa) c. r., Cb 12 uacosb yrpa, Gy4€1% npo- 
U380ĄWTLCH WDM cen Tamomsb 0poĄGRA CH Iy- 
Oanuidnaro ropra pPó3ubiXb KORPVACKOBAHHbiXb 
Tobapobb, A MMEnHO: QYMAJAHbIXB, MoAyLUEp- 
CTANKbIXb M pe3ABIXŁ MEJOJHbBIXb KIĄBNIŃ, a 
TAKIKE Yar, Bcero No OLYBHKBG ua 1913 pyô- 
80 Kou. 


Bepmõososb qua 28 ABrycra 1868 r. 


(N. D. 4352) Podpisany Adwokat w War- 
szawie przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr. 1777 
zamieszkały wiadomo czyni i ogłasza iż dobra 
Ziemskie czyli właściwie część Groszki lit, K. 
w Ogu Orłowskim Gubernii „Warszawskiej poło- 
żone do współwłasności niżej wymienionych 
SSrów po Marjannie z Piekarskich Chołajskiej 
wdowie należące z mocy wyroków Trybunału 
KORE ez EGZ w Wasa; 


ENIA SADOWE I ADMIN ISTRACYJNE. | 


nie pomiędzy Antonim Tymeckim urzędnik iem 
w Warszawie pod Nr. 1776 zamieszkałym ja 5 
szczególnym ad hoc do działów dla nieletnich 
Adolfa Marcelego, Teodora Karola, Leopolda, 
Feliksa, i Wincentego Henryka po dwa imiona 
mających Gadomskich opiekunem w imieniu i 
na rzecz tychże działającym jaka powodem z 
jednej. m 

1. Janem Piekarskim Praporszczykiem Sy- 
birskiego liniowego Nr. 9 batalionu wojsk Ce- 
sarsko-Rosyjskich w mieście Kopale Obwodzie 
Semipałatyńskim konsystującym. 

2. Kaszyldą z Piekarskich Markiewicz po Pio- 
trze Markiewiczu urzędniku pozostałą wdową, 

3. Leopoldem Piekarskim Komornikiem Sg- 
dowym w imieniu własnem oraz jako przyda. 
nym opiekunem wymienionych nieletnich Ga- ' 
domskich. 

4 Waientym Gadomskim obywatelem w imie- 
niu własnem oraz jako ojcem i głównym opie- 
kunem tychże nieletnich Gadomskich swoich 
dzieci, wszystkiemi w Warszawie pod Nr. 1776 


| zamieszkałym jako pozwanymi przez Piwoń- 


skiego Patrona działającymi z drugiej strony 
w dniach 7 (19) Września 1861 r.i 19 (31) 
Lipca 1862 r. zapadłych sprzedane będą przez 


' publiczną działową licytacją w miejscu posie- 
/dzeń rzeczonego Trybunału Wydziału II. w 


Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 od- 


„być się mającą praed W. Zarembą Sędzią dele- 


gowanym na popierauie podpisanego Adwokata 
w imieniu wyż wymienionego Antoniego Ty- 
meckiego jako powoda działającego po odbycia 
w dnin 8 (20). Sierpnia r, b. pierwszej publika- 
eji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży wy- 
znaczony został termia na dzień 1 (13) Listo- 
pada 1863 v. godzinę 10 z rana do drugiej pu- 
blikacji i zarazem przygotowawczego  przysą- 
dzenia tych dóbr, Licytacja zaczniesiy od sumy 
rs. 6801 kop. 82 2J3 jako wartości przez bie- 
głych ustanowionej. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne przej- 
rzane być mogą w Kancelarji Pisarza Trybu- 
nała Wydziału IILi u podpisanego Adwokata 
dyrygującego opran. 

Warszawa dnia 10 (22) Sierpnia 1863 r. 
* > Hipolit Tafiłowski. 
a meme 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


D. 4162) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. 


Zapozywa Józefa Lubaszewskiego, markiera 
bilardowego, ostatnio w Lublinie zamieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w dniach 
$0tu od daty niniejszego ogłoszenia stawił się w 
Sądzie tutejszym lub miejsce swego pobytu wska- 
zał, pod skutkami prawem przewidzianemi. 

Lublin d. 29 Sierpnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Swięcki. 
EAE 235... AAR Sak odl Ba NOZ: A 


(N. D. 4163) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. 


Zapozywa Pawła Mieśnika, gajowego, ostatei 
cznie w gminie Polanówka Powiecie Lubelskim 
zamieszkałego, obecnie z pobytu niewiadome- 
go, aby się w Sądzie Poprawczym Lubelskim 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia 
stawił, w przeciwnym bowiem razie podług pra- 
wa z mim postąpiónem będzie. 

Lublin dnia 27 Sierpnia 1868 r. 
Sędzia Rój kA PA 


(N. 


KR D. 6494) D Sąd Policji Popraweze, 
Wydziału Puliuski ego. : 


W dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b. do dóbr 
Płoniany należącym, znaleziono zwłoki powieszo: 
nej na drzewie jakiejś kobiety, kobieta ta była 
wzrostu średniego, wiek jej z powodu korupcji 
ciała oznaczyć się nie dał, ubrana była w kaftan 
flanelowy watowapy w kraty czerwone, czarne 
i zielone, na szyi miała dwa sznurki paciorków 
niebieskich, na głowie zawiązaną czerwoną dość 
dużą chustkę, pod kaftanem znajdowała się na 
szyi i piersiach chustka parciava w kraty białe 
i żółte, dalej fartuch płócienny w paski białe iró- 
żowe, sukienka płócienna koloru niebies. siego z 
centkami białemi, przepasana sznurkiem i koszula 
gruba płócienna. Ponieważ przeprowadzone Są- 
dowe śledztwo niezdołało wykryć nazwiska i po- 
chodzenia wzmiankowanej kobiety i sprawców za 
bójstwa. Wzywa zatem każdego, ktoby jaką w 
tej mierze posiadał wiadomość, aby takową Są- 
dowi tutejszemu po ea zechciał, 

Pułtusk d. 5 (17) Sierpnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Dembowski. 


OSTRZEŻENIA. 


(N. D. 4305) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterij 
Giwartowskiego Ludwika w mieście Warszawe. 
podając do wiadomości, iż '/4 losu pod Nrem 
9706 lit. 2, z 5 kl.101 Loterji przypadkowo za- 
ginęła, Wet "itp teraźniejszego posiada, 
cza, że żadnej zyści z takowej nie odniesie- 
gdyż wygrana tylko właścicielowi w kontrol- 
Kolektora zapisanemu wypłaconą zostanie, 


Warszawa d. 26 Sierpnia (7 Września) 1863 r. 


Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz Urzędu, I. K. Noiński, 


(N. D. 4354) Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem. 5 

Na zasadzie donicsienia Kolektora Loterj 
Giwartowskiego Aleksandra w m. Warszawie pe- 
dając do wiadomości, iż '/4 losu pod N. 10,111 
lit. e, 5 kl, 101 Loterji przypadkowo zaginęła, 
ostrzega zarazem teraźniejszego posiadacza, że 
żadnej korzyści z takowej nie odniesie, gdyż wy- 
grana tylko właścicielowi w kontroli Kolektora 
zupisanemu wy płaconą zostanie. 
Warszawa d. 28 Sierpnia (7 Września) 1863 r. 


; Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński. 


(N. D. 4353) Urząd Loterji w Królestwie 
Kolskiem. 


Na zasadzie doniesienia Kolektorki Loterji 
Tycz w mieście Warszawie podając do wia- 
domości, iż 1/4 losu pod N. 12259 lit. bz 6 ki, 101 
Loterji przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem 
teraźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści 
z takowej nie odniesie, gdyż wygrana tylko 
właścicielowi w kontroli Kole ktorki zapisanemu 
wypłaconą zostanie. 

Warszawa d. 80 Sierpnia (11 Wrześ.) 1863 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
za Sekretarza Urzędu, J. K. Noiński, 


STÓPZYE "PO CD n RZ AE AO WA WZW 


(N. D. 4163) Podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 26,506 
przypadkowo zaginął. 

Wzywa się więc posiadaca iżby najpóźniej w 6 
tygodni od dnia 16 Września r. 1868 to jest od 
daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo po- 
siadania onegoż w Dyrekcji Lom bardu udowodnił 
gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu wyda- 
nym zostanie osobie, której nazwisko zapisane 
w księgach Dyrekcji, 


(N. D. 4359) SIYIB 4 wie. 

W numerze Dziennika Powszechnego 205 daty 
10 Września 1863 r. w ogłoszeniach spadku za- 
szła omyłka, że zamiast ogłosić spadek po „,Sta- 
nisławie Gołemberskim* ogłoszono po ,,Stani- 
sławie Gołembowskim.** 


